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Wychodzi codziennie o godzinie 8. po południa 
z wyj%tkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ot„ 
Pocztą 7 ct.

Biuro itedakcyi i Administracyi Ulica Waiowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł., miesigoznie
1 zł, 85 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćreczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct., drudzy 80 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t -  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty na 

„Gazetę Lwowską"
od 1. m aja do końca czerwca, pocztą 

 ̂ zł. 70 ct. w miejscu 2 zł. — ct., za maj 
Pocztą 1 zł. 35 ct. w miejscu 1 zł. —  ct.

N a  Gazetę z Przewodnikiem , 
od 1. m aja do końca czerwca, pocztą 

 ̂ 2k  30 ct. w miejscu 2 zł. 60 ct. za maj 
Pocztą 1 zł. 65 ct. w miejscu i  zł. 30 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister sprawiedliwości przeniósł rad- 
c§ sądu krajowego Henryka K u t s c h e r ę  
z Tarnowa na jego prośbę w tym samym 
charakterze do sądu obwodowego w B r i ix .

Minister sprawiedliwości nadał opro- 
^oioną przy Lwowskim wyższym sądzie k ra 
Jowym posadę dyrektora urzędów pomocni- 
C2ycb, adjunktowi tamtejszej dyrekcyi urzę­
dów pomocniczych Tytusowi J a c h i m o w -  
s k i e mu ,  a na jego miejsce mianował ad­
iunkta kancelaryjnego przy sądzie obwodo­
wym w Przemyślu Leopolda H a f f n e r a ,  
p u n k te m  dyrekcyi urzędów pomocniczych 
Przy wyższym sądzie krajowym.

Naczelny Dyrektor poczt galicyjskich 
ladał następujące posady pocztmistizów i 

ekspedytorów pocztowych: w Wielopolu
skrzyńskiem ekspedytorce pocztowej Rozalii 
k u x ;  w Jabłonowie ekspedytorowi poczto­
wemu Leonowi L e w i c k i e m u ;  w Bogumi- 
W icach  ekspedytorce pocztowej Helenie 
B a d o w s k i e j ;  w Zabierzowie ekspedytorce 
Pocztowej Malwinie B i s i k ;  w Krościeńku 
aa<ł Dunajcem pensyonowanemu nadstrażni- 
kowi skarbowemu Janowi C w i e r t n i e w i -  
c z o w i ; w K uttach wdowie po zmarłym 
âmże pocztm istrzu Maryi W r b i e ;  w Uher- I

W i l h e l m  K a u l b a c h .
II.

, Wiele z poprzednich uwag stosuje się 
akże do sławnego Nerona Kaulbacha, który
0 obraz tkwi zapewne jeszcze w pamięci 

baszych czytelników z czasów wiedeńskiej 
Wystawy. Ó w filozoficzno-realistyczny kieru­
nek wyrobił w sobie Kaulbach, stojąc już na 
Szczycie swojej sławy, i wiernym mu zo-

a* do o s ta tk a , wszczepiając go w tysiące 
Uczniów, którzy się ostatniemi czasy kształ- 
m w Monachijskiej szkole. Na wyrobienie 

°Wego kierunku nie mało wpłynęła nowo- 
ozesąa realistyczna lite ra tu ra  niem iecka, i 
sobiste stosunki ze słynnym profesorem 
stetyki w Monachium , z Carrierem.

^ Jako uczeń Corneliusa zaczął Kaul- 
bch swoje działania pod tak  idealistycznym 

, Pływem, że jeszcze przez długi czas wpływ 
b chronił go od późniejszych zboczeń, i 

j zw°lił mu wydać jedno z dzieł wspania- 
u może najznakom itszych, pod któremi
1 ożył swe nazwisko. Mówimy tu o Bitwie 

nnów , zawieszonej także w berlińskiem 
zeum której oryginalny karton był w

T°siadaniu hr. A. Raczyńskiego.
(j. Starodawna legenda , k tórą powtórzył 

ateaubriand, służyła za treść do wielkie- 
80 dzieła.
Ąi... ^od murami wiecznego m iasta stoczył 
bli t, straszny kój z rycerskiemi legiona- 
bor' ^cemi g° odeprzeć, pod wodzą Ho- 

lusza. W alka była tak  zaciętą, że zbroj- 
ba Za\ tępy nawzajem się wymordowały, a 
t i l k k o j o wi s k u  zostali tylko dowódzcy z 
dała°ma ^^ermkami. Zemsta i nienawiść nie 

spoczywać nawet trupom dwóch nie-

sku ekspedytorce pocztowej Emilii Sp o l i ń -  | 
s k i e j  i w  Trzebini ekspedytorowi poczto­
wemu Michałowi P a c h o ń s k i e m u .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

Lwów, dnia 6. m aja.
P r z e s i l e n i e  e k o n o m i c z n e  zaj­

muje obecnie prawie wszystkie dzienniki 
wiedeńskie w takim  stopniu, jak  gdyby po 
za tą  sprawą nie działo się nic uwagi go­
dnego na całym obszarze monarchii austryac- 
ko-węgierskiej. Nie obeszło się przytem bez 
wycieczek przeciw parlamentowi i rządowi 
a szczególnie przeciw ministrowi skarbu, 
jak  gdyby tylko te trzy  czynniki były wy­
łącznymi winowajcami wybuchu i uporczy­
wości przesilenia. Najwięcej takich wycie­
czek zawierają dzienniki zdradzające mętne 
pojęcia o przyczynach przesilenia i zupełny 
brak jakiejś oryginalnej a  przynajmniej 
trafnej myśli w tym przedmiocie. Cała ta  
wrzawa dziennikarska dojdzie do punktu 
kulminacyjnego niezadługo, jeżeli interpela- 
cya dep. Wickkoffa w sprawie przesilenia 
wejdzie na porządek dzienny przed odro­
czeniem Rady państwa. Niektórzy deputo­
wani podzielają zdanie N. f. Presse, że mi­
nister skarbu powinien przyjąć na siebie 
winę za wszystko i za wszystkich. Głosy 
takie ozwały się już dość śmiało w pewnej 
komisyi, ale spotkały się z stanowczą więk­
szością wcale inaczej myślącą.

Od dłuższego czasu Allg. Ztg. znajduje 
szczególne zadowolenie w wymyślaniu n ie­
stworzonych rzeczy na austryacko-węgierską 
monarchię a szczególnie na W ę g r y .  Podróż 
księcia Milana do Stam bułu dała temu sę­
dziwemu organowi powód do nowej wycieczki 
przeciw Węgrom, którym zarzuca zawiść ku 
Serbii i jej samodzielności. Jeden z najgłó 
wniejszych organów stronnictwa Deaka wy­
stępuje z bardzo energiczną repliką i oświad­
cza, że Węgrom zależy tylko na tern, ażeby 

I Serbia dla niewykonalnych mrzonek o „Pie­

przyjacielskicb armii. Gdy bowiem ciemna 
noc okryła Kam panią, podniosły się ciała 
poległych w kształcie upiorów, i po nad zie­
m ią, w pow ietrzu, dalszy ze sobą toczyły 
bój nieubłagany...

Nocna walka upiorów jest więc tem a­
tem obrazu K aulbacha; na czele jednakw y- 
bladłyck duchów postawił mistrz obydwóch 
żyjących wodzów, którym nie dość jeszcze 
było ziemskiej zagłady. Duchy poległych 
żołnierzy unoszą wodzów w powietrzu, a 
bitwa trw a dalej.

Temat pełen poezyi i fantazyi , wspa­
niały i nad m iarę trudny.

Kaulbach jednak wywiązał się ze swe­
go zadania tak  znakomicie, że obraz ten od 
razu mu zjednał europejską sławę, a ścią 
gnąwszy na siebie burzę krytyków, tern bar­
dziej przyczyniał się do rozszerzenia nazwi­
ska mistrza.

Jeżeli jednak mówimy, że Bitwa Hunn- 
nów rozniesła nazwisko Kaulbacha po całym 
świecie, to nie chcemy powiedzieć, aby to 
był pierwszy obraz, który zwrócił na siebie 
uwagę. Obrazem tym bowiem był jego Bom
obłąkanych.

Nie znam podręcznika, z którego bym 
mógł oznaczyć r o k , kiedy Kaulbach był w 
Dusseldorfie uczniem K orneliusa, było to 
jednak około 1826 r o k u , Kaulbach bowiem 
urodził się w r. 1805. Otóż ówczesny dyre­
ktor zakładu obłąkanych w Dusseldorfie 
wezwał kilku uczniów profesora, aby fre­
skami ozdobili kaplicę zakładu. Pomiędzy 
tymi uczniami był i Kaulbach, a że freski 
były udatne, więc w nagrodę zaprowadził 
go dyrektor do domu obłąkanych i pokazy­
wał mu z osobna każdą z tych nieszczęśli­
wych postaci.

Odwiedziny w domu obłąkanych spra­
wiły na wrażliwym umyśle młodego artysty 
głębokie, niezatarte wrażenie.

moncie południowo-słowiańskim" nie nara­
żała na niebezpieczeństwo pokoju europej­
skiego. Zresztą Węgrzy nie m ają powodu 
do nienawiści ku Serbii a jej samodzielność 
państwowa i ciągły rozwój może owszem 
stać się pożądanym dla W ęgier w chwili, 
w której nagła katastrofa na Wschodzie 
położyłaby kres dzisiejszemu stanowi rzeczy.

Im  bliższe jest wejście w życie ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej 
w R o s s y i ,  tern usilniej starają się pewne 
klasy ludności a mianowicie żydzi i kupcy 
ominąć niewygodne przepisy. Korespondenci 
z Petersburga podają ciekawe szczegóły o 
tych zabiegach. Dotąd wydawano gminom, 
które dostarczyły rekrutów po nad liczbę 
przepisaną, kwity służące do kompenzaty w 
latach następnych. Kwity te jure caduco 
dostawały się dawniej w posiadanie osób p ry­
w atnych, które zastawiały się niemi przy 
poborze. Rząd postanowił, że tylko do 1 paź­
dziernika kwity te mają pozostać w obiegu. 
Po tym terminie nie będą nowe kwity wy­
dawane a stare mają walor tylko dla osób, 
w których posiadaniu zostają. W skutek 
tego kwity stały się formalnym papierem 
wartościowym. Cena ich w zrasta w sposób 
bajeczny, zakupują je bowiem zamożni żydzi.

Dawno już opinia publiczna w A n g l i i  
nie była tak  wzburzoną jak  w tej chwili. 
Powodem jest spostrzeżenie, że gabinet Glad- 
stona zostawił flotę w stanie opłakanym, 
niegodnym takiego mocarstwa jak  W ielka 
Brytania. Największe i najsilniejsze -'kręty 
pancerne nie mogłyby w tej chwili w razie 
wojny oddać Anglii najmniejszej przysługi 
z powodu zepsutych kotłów parowych. Ad­
mirałowie dawno już upominali gabinet ale 
nadaremnie, bo Gladstone wolał wykazywać 
w budżecie illuzoryczne nadwyżki aniżeli 
wydać kwotę niezbędną na naprawę okrę­
tów. Wypadek ten wyjdzie oczywiście na 
korzyść Disraelego i może znacznie opóźni 
powrót liberalnego stronnictwa do steru.

— W rażenia te  — mówi sam Kaul­
bach — prześladowały mnie przez la t p ię­
tnaście , i dopiero gdym wymalował mój 
Bom obłąkanych — dopiero wtedy uwolniłem 
się od nich, jak  Orestes od F u ry j, gdy 
wszedł do świątyni Diany. Teraz czuję się 
wesołym^ i wolnym, jak  Gothe po napisaniu 
swego W ertera. Niech sobie krytycy mówią 
co chcą o tern dziele, było ono koniecznem, 
abym wyzdrowiał. Nie zapomnę wrażenia 
jakiegom doznał, gdym wyszedł z domu 
obłąkanych i zaczerpnął świeżego powie­
trz a , pam iętniejszą jednak dla mnie jest 
jeszcze chwila, kiedym po raz ostatni przy­
łożył ołówek do mego Bomu obłąkanych.

Widzimy, że obraz ten wyszedł arty­
ście z pod se rca ; to też wielkiem szczycił 
się powodzeniem i w tysiącach egzemplarzy 
sztychów i litografii rozszedł się po szero­
kich Niemczech.

Od początku artystycznego działania 
Kaulbacha aż po dni ostatnie ciągnie się 
w jego dziełach pewien cień sarkazmu, prze­
chodzącego czasem w lekki nawet humor. 
Jest to sarkazm  i humor w duchu Heinego, 
sarkazm zbliżający bardzo do siebie te dwa 
umysły.

Kaulbach m iał z tego powodu wielu 
n ieprzyjaciół, że w swych freskach i k a r­
tonach umieszczał znajome osoby w komi­
cznych postaciach, a fryz w berlińskiem 
muzeum ciężkie na niego ściągnął gromy. 
Toż samo groźna powstała burza, gdy od­
słonięto freski monachijskiej Pinakoteki, a 
najznakomitsi artyści i literaci niemieccy 
zobaczyli się na ścianach przybytku sztuki. 
P ortrety  Korneliusza , Oyerbeka , Schnorra, 
Schw anthalera, hr. Raczyńskiego, królew­
skiego cukiernika i samego kró la, znalazły 
się wplecione w rysunki komicznej treści. 
Krytycy wyruszyli więc przeciw artyście z \ 
pociskami zaprawionemi żółcią, pociski te j

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Franeya. Zgromadzenie narodowe 
zbiera się dnia 12. b. m Stronnictwo mo- 
narchiczne korzystało dotąd z każdych feryj 
parlam entarnych, aby czynić wielkie wysi­
lenia celem obalenia republiki a przywró­
cenia monarchii. I obecne ferye wielka­
nocne nie różniły się niczem od poprzednich: 
najprzód kilku deputowanych skrajnej p ra­
wicy zaprzeczyło ciągłości prawnej siedmio­
letniej władzy m arszałka Mac M ahona; w 
skutek tego nastąpił rozłam między rządem 
a prawem skrzydłem legitymistów, którego 
doniosłości nie można jeszcze przewidzieć. 
Powstaje mianowicie kwestya, czy gabinet 
dzisiejszy utraciwszy poparcie pewnej części 
prawicy zdoła powetować ten ubytek w in ­
nej stronie Zgromadzenia narodowego. Dziś 
to tylko twierdzić można z pewnością, że 
na początku przyszłej sesyi Zgromadzenia , 
narodowego będą posiedzenia bardzo bu ­
rzliwe, a jeżeli rząd nie pozyska lewego 
centrum, trudno przypuścić, aby projekta 
ustaw konstytucyjnych mogły otrzymać 
większość głosów w Izbie.

—  W organie książąt orleańskich 
Journal de Paris, pisze znany publicysta 
Edward Herve: „Nadeszła już chwila, w 
której każdy deputowany powinien wiedzieć, 
jak  się zachować ma w Izbie po otwarciu 
Zgromadzenia narodowego. Każdy powinien 
wiedzieć, że debaty rozpoczynające się z 12. 
Maja będą miały stanowczy wpływ na przy­
szłe losy rządu francuzkiego, który Zgro­
madzenie narodowe uchwałami swemi z 24. 
Maja i 20. L istopada ustanowiło. Obecnie 
zachodzi pytanie, czy rząd ten należy uor- 
ganizować czy nie; zachodzi pytanie, czy 
powoławszy ten rząd do życia, należy mu 
udzielić potrzebnych do życia środków. W e­
dług naszego zapatrywania sytuacya dzi­
siejsza jes t całkiem jasną, a to, co czynić 
powinniśmy, dokładnie wskazanem. W usta­
nowieniu dzisiejszego rządu braliśmy u d z ia ł; 
uczyniliśmy to lojalnie i bez żadnych ukry­
tych zamiarów. Dziś zatem, jeżeli niechcemy 
być niekonsekwentnymi, powinniśmy zabrać 
się do wykończenia dzieła, któreśmy rozpo­
częli. Rząd może przeto liczyć na nasze 
poparcie, gdy będzie żądał ustaw, które mu 
do życia są potrzebne i które formalnie 
zostały mu przyrzeczone. Naszem zdaniem 

I ustawy, które potrzebnemi nazywamy, nie

wszakże odbiły się o fakt dokonany i o b ier­
ną opozycyę Kaulbacha.

Do najznakomitszych rysunków, w któ­
rych żyjące postacie podjęły się humory­
stycznej roli, należy jego „nowożytny H er­
kules zamiatający stajnię Augiasza". Justus 
Liebig przedstawia H erku lesa , skrzydlatym 
zaś posłańcem bogów, sprowadzającym cały 
zastęp mieszkańców Olimpu, aby oglądali 
pracę H erkulesa, jest sam K aulbach, a w 
rysach twarzy Apollina, zbliżającego się na 
czele Mu z , można poznać profesora Car- 
riera.

Razu pewnego w roku 1842, siedział 
Kaulbach z kilkoma wesołymi towarzysza­
mi w piwiarni, której już zapomniałem na­
zwiska, w pobliżu Monachium. Rozmowa ze­
szła na ówczesną niemiecką podróżomanię, 
która ogarnęła wyższe i średnie klasy spo­
łeczeństwa. Niedopalonem cygarem zaczął 
Kaulbach illustrować na ścianie ową poga­
dankę, a któryś z obecnych literatów  za­
improwizował wiersz odpowiedni, i w ten 
sposób powstała jedna z najpopularniejszych 
swego czasu niemieckich karykatur Eisele i 
Beisele.

Mówiąc o humorystycznym talencie 
Kaulbacha, nie można zapomnieć o jego 
illustracyach do Lisa Mykity Goethego, któ­
re w tysiącach i tysiącach egzemplarzy ro­
zeszły się nie tylko w Niemczech ale i po 
za granicami ojczyzny mistrza.

Zeszliśmy jednak na illustracye — 
więc wspomnijmy jeszcze o rysunkach Kaul­
bacha do pism Szyliera, Goethego i Szek­
spira. Rysunki te mają swych wielbicieli, 
lecz mają ostrych krytyków. Co do nas, są ­
dzimy, że przedewszystkiem nie są one 
wiernemi illustracyami autorów, ale orygi- 
nalnemi pomysłami Kaulbacha. F antazya i 
i sposób widzenia artysty były tak  nieza­
leżne, tak śmiałe i samoistne, że artysta 
nie umiał nigdy wejść w ducha i w zamia-



powinny być liczne. Ani mowy o tem być 
nie może, abyśmy obecnie mieli uchwalać 
konstytucyę ; dość będzie, jeżeli otrzymamy 
ustawy, któreby dzisiejszemu rządowi zape­
wniły niezbędne warunki silnej egzystencyi. “

— W sprawie zajścia między ks. Bi- 
smarkiem a hr. Arnimem pisze L a  Presse: 
Donieśliśmy już o wyjeździe hr. Arnima, 
który wręczył 1. b. m. prezydentowi repu­
bliki listy, odwołujące go z dotychczas pia­
stowanej posady. Tak więc usunął ks. Bis 
marek męża stanu , który stał mu na za­
wadzie. Hr. Arnim nie wahał się napisać 
listu, w którym potępia kościelną politykę 
ks. Bismarcka. Ponieważ zaś list ten został 
ogłoszonym, musiał cesarz Wilhelm wybie­
rać między swym ambasadorem we Francyi, 
a swym pierwszym ministrem. Pierwszy padł 
ofiarą ostatniego. Chociaż hr. Arnim musiał 
ustąpić ze służby państwowej, to jednak 
zdaje nam s ię , iż nie zaniecha on walki, a 
m iał wziąć z sobą straszliwą broń przeciw 
księciu kanclerzowi. Bądź co bądz rzecz to 
ważna i charakterystyczna, że tak  wysoko 
stojące osobistości, jak  hr. Arnim, tak s ta ­
nowczo potępiają wewnętrzną politykę ks. 
Bismarcka. Zdaje się naw et, że skrajna ta  
polityka jednego ma tylko reprezentanta 
wybitniejszego w ks. Bismarcku, tak, że gdy 
jego nie stanie, Prusy wezmą rozbrat z do­
tychczasową polityką. Hr. Arnim porzuca 
karyerę polityczną wśród okoliczności naj- 
zaszczytniej szych dla swego charakteru i go­
dności osobistej".

— Monde w jednym z ostatnich nume­
rów poświęca dłuższy artykuł bonapartys- 
tom. Agitacye stronnictwa cesarskiego za 
granicą uważa dziennik ten za groźniejsze 
niż jego zabiegi w kraju. „Cesarstwo, po­
wiada Monde, pracuje nad pozyskaniem so 
bie przyjaciół i sprzymierzeńców, aby, gdy 
nadejdzie stosowna pora, odwołanie się do 
kraju poprzeć pressyą zagranicy. Monde 
nie twierdzi wcale, jakoby cesarstwo wzy­
wało pomocy zagranicznej: usiłuje ono ty l­
ko zapewnić sobie przychylną neutralność 
mocarstw. Zanadto wiele wiadomości do­
chodzi nas ze stron rozmaitych, powiada 
organ legitymistów, byśmy mogli lekcewa­
żyć te  objawy". Monde ma tu  nam yśli nie­
zawodnie Anglię, k tóra cesarzową i cesa 
rzewicza podejmuje z wielkiem odszczegól- 
nieniem — i podejrzywa cesarzowę o za­
m iar ożenienia swego syna z księżnicz­
ką Beatryksą, córką królowej Angielskiej. 
Gdyby plan ten przyszedł do skutku, uro­
słoby niezawodnie bardzo znaczenie ce- 
sarzewicza. Z tąd to pochodzą zapewne oba­
wy klerykalnego pisma, które zbawienie 
Francyi widzi tylko w przywróceniu mo­
narchii legitymistycznej z hr. Chambordem.

— 160.850 Paryżan, liczących 29—40 
la t życia, zapisało się dotychczas na listach 
arm ii terrytoryalnej. Przypuszczają, że do 
zamknięcia list zapisze się ogółem około 
200,000 ludzi, t. j. połowa wyborców p a­
ryskich. Jeżeli ten sam stosunek przyjmie­
my dla całej Francyi, to arm ia terrytory- 
alna wynosić będzie na papierze okło 41/2

milioua ludzi, Francya bowiem liczy 9 mi­
lionów wyborców.

Anglia. Na jednem z ostatnich po­
siedzeń Izby gmin parlam entu angielskiego 
wystąpił były m inister m arynarki, Childers, 
poprzednik Goschen’a, w własnej obronie 
przeciw zarzutom Ilun ta  i innych, z powodu 
zaniedbania floty. W r. 1868 żądał naród 
angielski jednomyślnie przekształcenia m a­
rynarki, jednakowoż słabość przeszkodziła 
Childersowi w wykonaniu zamierzonych r e ­
form. Mimo to on i jego następca dokonali 
ważnych ulepszeń Ponury obraz obecnego 
stanu floty, jaki roztoczył Hunt przed p a r­
lamentem, jest zdaniem Childersa niepra­
wdziwym. F lota .angielska znajduje się prze­
ciwnie w bardzo pomyślnym stanie i może 
wytrzymać porównanie z każdą inną. Gdyby 
nawet Anglia zaczepioną została naraz przez 
trzy największe mocarstwa m orskie, to je ­
dnak byłaby w stanie obronić ,swe własne 
m orza, a prócz tego morze Śródziem ne, 
chińskie i kolonie. W przeciągu sześciu mie- 
sięcy byłaby Anglia w stanie wyprzeć statki 
nieprzyjacielskie ze wszystkich mórz, a w 
przeciągu 12 do 15 miesięcy może rozwinąć 
tak  wielką i potężną siłę morską, że każdy 
nieprzyjacielski s ta te k , któryby wypłynął 
ze swego po rtu , natrafiłby zaraz na prze­
wagę angielską. Twierdzenia te, poparte cy­
frami, przyjmowane były oklaskami, w któ­
rych brali udział także niezawiśli członko­
wie przeciwnego stronnictwa. Hunt odpowie­
dział, że nie miał wcale zamiaru wywoływać 
niepokoju w kraju, i że niepokój ten wywo­
łany został nie jego mową, lecz wnioskiem 
Goschena, aby 6 milionów nadwyżki obrócić 
na ulepszenie floty. Parlam ent przyjął na­
stępnie wszystkie pozycye budżetu m ary­
narki.

H iszpan ia . Z Madrytu przynoszą 
telegramy następujące wiadomości: Ayunta 
miento madryckie udało się 3, b. m. do 
m inistra wojny z powinszowaniem zwycięz- 
twa na północy i prosiło go, aby przesłał 
gratulacye Serranie i armii. M inister Za- 
bals podziękował i oświadczył, że przy 
obejmowaniu teki m inisterstw a wojny nie 
kierowały nim ani interes ani opinia poli­
tyczna i że jedynem usiłowaniem jego jest 
uposażyć arm ię we wszystko, co jej po­
trzebne.

Wedle doniesienia dzienników zamie­
rza rząd obsadzić wojskiem prowineye bis­
kajskie i formować arm ię operacyjną, k tó ­
ra  przebiegać ma cały obszar kra ju  aż do 
zupełnego zniszczenia oddziałów karlisto- 
wskich. Związki telegraficzne z Portugalete 
zostały przywrócone. Uwięziono byłego de­
putowanego z stronnictwa nieprzejednanych 
nazwiskiem Santa Maria.

— Dnia 3. maja wieczór zrobiono za 
mach na życie Pi y Margalla, federalisty, 
byłego prezydenta ministrów. Morderca 
w targnął do jego mieszkania, strzelił kilka 
razy z rewolweru a chybiwszy, sam sobie 
odebrał życie.

ry  równorzędnego sobie gen iuszu , ale two­
rzył zupełnie oryginalne d z ie ła , osnute na 
tym samym temacie, który służył Szekspi­
rowi lub Goethemu do oddania tej lub owej 
postaci. Jeżeli się więc te rysunki sądzi 
jako illustracye, w takim razie wiele prze­
ciw nim słusznych można podnieść zarzu­
tó w — inna rzecz, jeżeli je chcemy uważać 
za dzieła oryginalne, gdyż w ostatnim  ra ­
zie znajdziemy w nich wiele zalet i drama- 
tyczności, mianowicie jeżeli pobieżnie tylko 
zechcemy przeglądać rysunki mające za 
przedm iot idealne postacie obu wielkich 
poetów niemieckich. Kaulbach bowiem tak  
się rozszedł z idealizm em , że gdzie chodzi
0 wyrażenie spokojnych, niebiańskich uczuć, 
tam  się znajduje na obcem polu, i nie po­
trafi zejść z niego z owym wieńcem wawrzy­
nu , który mu zdobi skronie na każdej in­
nej drodze.

Takim więc był m istrz monachijski, 
jeden z najpotężniejszych artystycznych ta ­
lentów dziewiętnastego wieku. Niemieckie 
m alarstwo straciło w nim bardzo wiele, wię­
cej może, aniżeliby się spodziewać można, 
bo straciło jedyny geniusz, który go olśnie­
wał urokiem.

Odejmcie niemieckiemu m alarstwu 
skeptyka - filozofa: Kaulbacha, to któż po­
zostanie? R ealiści, których m istrz na fał­
szywe naprowadził drogi i kilku klasyków- 
żyjących jeszcze wspomnieniami Corneliusa
1 techniką Pilottego, klasyków, którzy przy­
głuszeni szkołą realistów nie zdobędą się 
na geniusz, mogący ich zwrócić na nowe 
tory. Kaulbach był dla niemieckiego m alar­
stwa w najwyższym stopniu talentem  de­
strukcyjnym , ta len tem , który jak każdy 
ta len t skeptyczny sam mógł jaśnieć swoją 
siłą , ale w około siebie pozostawiał zimno 
i nie zdołał wszczepić ani ciepła, ani za­
pału artystycznego, który porywa młode 
umysły na skrzydłach ideału...

Patrząc się na te działania Kaulbacha, 
możemy ocenić, w jakiem  niebezpieczeństwie 
znajdowało się nasze młode malarstwo kształ­
cące się w znacznej części w Monachium, 
w jak łatwy sposób mogło uledz zgubnemu 
wpływowi, i zmarnieć w samych zawiązkach. 
Poczęte pod zimnem tchnieniem skeptyczne- 
go realizm u, nie miałoby siły do dłuższego 
życia, nie umiałoby dobiedz do dalekiej 
mety i sięgnąć po zaszczytny wieniec wa­
wrzynu; gdyby polskie malarstwo przejęło 
było ducha monachijskiego m istrza byłoby 
wyniosło jad, któryby je traw ił i niebawem 
przyprowadził do smutnego upadku.

W naszych malarzach jednak za g łę­
boko tkwiły rodzinne tradycye, nie zepsute 
jeszcze zapatrywania się na zadanie sztuki 
zanadto jasno stało przed oczyma, aby ich 
pędzel m iał się poddać panowaniu filozofi­
cznej analizy, aby m iał wynieść z Kaulba- 
chowskiej szkoły właśnie to , co szkoła ta  
miała najgorszego. Talentowi Matejki mamy 
do zawdzięczenia, że stanął zaraz samoi­
stn ie, że się oparł w malarstwie na naro­
dowej tradycyi i widział cel polskiego m a­
larstwa gdzieindziej, a nie w traktowaniu 
zagadnień należących do k ry ty k a , nie zaś 
do artysty, dla którego ideał jest najwyż- 
szem prawem.

Jeźli malarstwo zerwie swe przymierze 
z plastyczną pięknością, jeźli dramatyczna 
akcya nie będzie dlań już tematem natchnie­
nia, musi zejść do bezmyślnego naturalizmu, 
musi się stać fotografią, albo też zostanie 
ślepem narzędziem w ręku filozoficznych, 
czy politycznych agitatorów, posługujących 
się obrazami w ten sposób, jak  się posłu­
giwał niemi Rienzi, chcąc wywołać burzę 
w rzymskiem pospólstwie...

K  Chłędowski.

Serbia. O celach politycznych po­
dróży ks. Milana serbskiego do Konstanty­
nopola piszą do A. A. Ztg.:

„Myliłby się , ktoby w podróży ks. 
Milana do Konstantynopola, chciał upatry­
wać zwrot polityki serbskiej, a jeszcze więk­
szym błędem byłoby przypuszczenie, że po­
dróż ta  zmieni w czemkolwiek uczucia, za­
m iary i dążności ludu serbskiego.

W Marcu r. 1867 odbył tyle w ober, 
Serbii zasłużony ks. Michał podróż, na jaką 
dziś się zdecydował jego następca Milan 
Obrenowicz. Z rąk  sułtana otrzymał ks. Mi­
chał klucze do twierdz serbskich, które do 
tychczas zostawały w posiadaniu tureckiem. 
Mając w swem ręku warownie, zrobiło się 
jeden krok naprzód do zjednoczenia Seibów 
na półwyspie Bałkańskim. Rozpoczęły się 
zbrojenia, lecz w stanowczej chwili zginął 
ks. Michał z ręki morderców. Gdyby nie 
ten, tyle dla Serbii nieszczęsny wypadek, 
rok 1870 byłby w dziejach europejskiego 
Wschodu, rokiem wielkiego znaczenia.

Peryod rejencyi był peryodem zawie­
szenia broni W tem ks. Milan doszedł do 
pełnoletności. Blaznawac um arł i Risticz 
stanął na czele rządu. Mniemano powsze­
chnie, że będzie mężem czynu. Omylono 
się i przekonano w końcu, że nowy prezy­
dent gabinetu frymarczy ideą narodową. 
Risticz musiał ustąpić a Marinowicz zajął 
jego miejsce.

Kwestya nawiązania kolei żelazuych 
tymczasem dojrzała.

Nagrodą podróży ks. Milana do Kon­
stantynopola jest zezwolenie na związanie 
turecko-serbskiej sieci kolei żelaznych, a 
może i Mały Zwornik. Jest to zdobycz w 
całem znaczeniu pokojowa. Wprawdzie lud 
serbski ma przed sobą o wiele większą, 
donioślejszą zdobycz, —  lecz tę trudno bę­
dzie posiąść na d rodze, na której przyszło 
do skutku nawiązanie kolei żelaznych. Zdo­
bycz kolejową uważać należy za ostatni 
środek do wielkiego celu, Mały Zwornik 
bowiem leży na drodze do Bosnii.

Oto stanowisko, z jakiego zapatrujemy 
się na podróż ks. Milana.

Prędzej czy później spełni Serbia 
należne jej na półwyspie Bałkańskim za 
danie.

W r. 1868, napisał Kanitz pod wra­
żeniem dokonywujących się uzbrojeń nastę­
pujące słowa: „Od przyszłego ugrupowania 
się mocarstw, o którem dziś trudno coś 
pew nego p o w ie d z ie ć , zwłaszcza od decyzyi 
Rosyi zależeć będzie, czy nadeszła już dla 
ludów chrześciańskich w Turcyi tyle upra­
gniona chwila ostatecznego rozwiązania kwe- 
styi wschodniej."

Dziś właśnie dokonało się ugrupowa­
nie tych mocarstw i to w sposób nader 
szczęśliwy dla ludów chrześcijańskich w 
Turcyi. W Paryżu niema już Napoleona 
III, Anglia u traciła wpływ, jak i posiadała 
dawniej na europejskim Wschodzie. Przy­
jaźń między Serbią a Czarnogórą zapewnio­
na. — Serbia znajdzie poparcie nietylko 
w Petersburgu lecz i w Berlinie. Wszak 
tu  i tam  sprzyjano idei narodowej Włoch. — 
Wspólny interes Rossy i i Niemiec domaga 
się tego samego na Bałkanie. Hr. Andrassy 
stoi w przyjaznych z Gorczakowem i Bis- 
markiem stosunkach a tak  nic nie stoi na 
drodze przyszłej akcyi księstw a. Serbskiego. 
Nim się to stanie nie będzie prawdopodo 
bnie książę Milan zniewolonym spieszyć po 
raz drugi do Carogrodu, aby złożyć wizy­
tę władzcy tureckiemu.

—  Cztery pory roku Haydena wyko­
nane będą dziś po raz wtóry w teatrze. Wczo­
rajsze wykonanie tego wielkiego, wspaniałego 
utworu pod każdym względem wypadło świetnie. 
Tak partye solowe jak  i chóry i orkiestra do­
b rze spełniły swe zadanie, lubo zadanie to by­
ło nadzwyczaj trudne, gdyż kompozytor klassy- 
czny swój pomysł ubrał też w klassyczne kształty, 
i oddał prostą, osnowę utworu najzawilszemi 
zwroty kontrapunktu we mi Szczegółowe sprawo­
zdanie z tego zaprawdę jubileuszowego dla Lwowa 
wieczora pozostawiamy referentowi naszemu mu­
zycznemu, nadmieniając tu  jedynie, że tłumnie 
zebrana wczoraj w teatrze publiczi ość uznała 
zasługi p. dyrektora Mikulego, oraz wszystkich 
uczestników olbrzymiego koncertu w wystawie 
niu tak  pomnikowego dzieła, i że bez w ątpie­
nia n .e mniej tłumnie i dziś zapełni salę, ile 
że mnóstwo osób odeszło wczoraj od kasy bez 
biletów.

—  Ogród m iejski ukaże się nam te ­
go la ta  w wytworniejszej nieco postaci niż do­
tychczas. Przekopano świeżo i zasiano traw ą ga­
zony, które latem będą postrzygane. Drogi pod- 
sypano, oraz powycinano nowe w dolnej zwła 
szcza części ogrodu, k tóra z powodu ogromnego 
traw nika w pośrodku dość była nieprzystępną 
jakiś czas dla publiczności. Na ukończeniu są też 
roboty około budowy nowej ulicy wzdłuż połu­
dniowego kresu ogrodu, a równoległej z Syk- 
stuską, przy której z czasem okazałe wznieść

się mogą kamienice, przez co dopiero uzupeł­
nioną by została z tej strony stosowna dla pię­
knego ogrodu naszego brama Po dokonaniu 
tych upiększeń , za które mieszkańcy Lwowa 
bezwątpienia będą wdzięczni miejskiemu urzę­
dowi budowniczemu, jednego jeszcze dostawać 
nie będzie ogrodowi m iejskiem u. oświetlenia 
w najgłówniejszych przynajmniej jego aleach. A 
jednak kwestya tego oświetlenia na punkcie 
kosztów nie wydaje nam się zbyt trudną d '1 
rozwiązania, gdyż przecie rury gazowe znajdują 
się już nietylko w bocznych ulicach, ale i w sa­
mym ogrodzie.

* Z b ie g  wojskowy. Hryć Maceńko, 
szeregowiec przy furgonach, zbiegł d. 4. b m- 
w południe z koszar w kompletnym ubiorze 
wojskowym. Zbiegły ma la t 31, je s t wzrostu 
niskiego, wątłej budowy ciała, ma jasne włos}’ 
i niebieskie oczy ; mówi tylko po rusku.

* Ogień kominowy. W czoraj około 
godz. 7. wieczór wybuchł ogień w kominie ka 
miemcy pod 1. 26. przy ulicy Zielonej , k t ó r y  

jednak stłumiono, zanim miejska straż ogniowa 
przybyła. Zarządzono zbadanie przyczyny ognia.

* W ypadek w skutek nieostro* 
asiej jazdy. Niewiadomy dotychczas dorożkarz 
jadąc wczoraj po południu nieostrożnie ulicą 
Kaźmierzowską koło domu karnego , potrącił 
w tylną nogę konia wojskowego, prowadzonego 
przez arty lerzystę , tak mocno, iż złamał mU 
nogę nad kolanem całkowicie.

=  Zw racam y uwagę czytelników na­
szych z kół przemysłowych na dzisiejszy Prze­
gląd handlowy, który zawiera bardzo ciekawe 
wskazówki co do źródeł i dróg nowych, jakie 
w sąsiednich prowincyach Ro.ssyi otw ierają się 
dla p r emysłu naszego kraju.

—  Zm iana powietrza, tyle pożądana, 
przez gospodarzy zwłaszcza, nastała z dniem 
wczorajszym, który był znacznie cieplejszy od 
poprzednich i sprowadził nam prawdziwie wio­
senny deszczyk z południa.

*** SJieszczęsuy w ypadek zdarzył się 
ćm a 6 . kwietnia w Jaworznie, w starostwie 
chrzaimwskiem Ośmioletni syn wyrobnika, Ja­
centego Nowaka, Ludw ik, chcąc naczerpać wo­
dy ze studni Antoniego Mrowca, wpadł do tej­
że studni i nim go wydobyto, życie zakończył. 
śledztwo sądowe wykaże na kim cięży wina 
tego wypadku.

—  Jarm ark wiosenny na placu Swię- 
tojurskim rozpoczął się z majem , dotychczas 
jednak  zgromadził kilku zaledwie garncarzy, 
bednarzy i rzeźników, najwięcej zaś, rozumie 
się, piernikarzy.

f  flTicolo Tom m aseo współczesny po­
eta włoski, urodzony w r. 1802 w Sebenico, 
w Dalmacyi, zmarł dnia 1. m aja we Fiorencyi 
skutkiem ataku apoplektyczuego. Tommaseo byl 
jednym z najgorliwszych patryotów  włoskich, 
członkiem akademii i kawalerem wielkiego krzy­
ża korony włoskiej. Najwięcej znane jego utwo­
ry są II Buca di Atene i Fede el bellczsa.

— K to  najwięcej m ów ił w parla­
mencie niemieckim ? oblicza berliński dziennik 
Tribhne. Lasker — powiada ten dziennik —- 
nie je s t już dziś owym tryumfatorem, który by 
jak  zawsze dawniej po skończonej sessyi mógł 
się pochlubić, że wypowiedział najwięcej mów' 
albo słów. Przeciwnik jego W indhorst prześcigną) 
go na tem polu; jest to obecnie najmowniejszy 
z mówców niemieckiego reichstagu. Na 42 po­
siedzeniach, deputowany ten zabierał głos 60 
razy, podczas gdy Lasker tylko 55. I jeden ' 
drugi miewał bardzo długie mowy, ale przeci0 
Laskera nie były takie długie jak  Windthorsta. 
Osobno liczyć potrzeba krótkie przemówki i wy­
krzyknikowe wybuchy tych panów. Obaj an ty  
podowie n. p. lubią wzywać do porządku dzien­
nego, W indhorst zaś zwłaszcza lubi mowcoin 
na trybunie rzucać po kilka słów, wyrażających 
jego wrażenia i uczucia. Milczeć nie umie ten 
wielki człowiek. Na każdej karcie notatek ste ­
nograficznych spotkasz bez liku jego „bardz® 
słusznie**, „nie praw da", „oho !“, „na na !' 
alb o ■„quod non“. Zastanawia okoliczność, jak 
uagle spada po W indthorscie liczba mów, wy­
powiedzianych przez różnych deputowanych i 
po jego 66 i Laskera 55 mowach odrazu scho­
dzimy na 30. W ogóle tylko czwarta częs® 
członków parlamentu dobiła się w tej sess)'1 
głosu, trzy czwarte zaś zadowoliły się udział®^ 
bądź to w ogólnej wesołości, bądź też w ogól' 
uem szemraniu Izby.

—  W  zuchw ały sposób zbiegł w 
sta trich  dniach z więzienia kryminalnego w Gr®^” 
cu inkwizyt Jan  Ortwein. Zażądał, ażeby 
zaprowadzono do sali konsultacyjnej, gdzie, 
mówił, czeka nań jego obrońca. W sali tej 
lazłszy się sam, otworzył szafkę, wyjął z ° lB̂  
surdut dozorcy więzienia , który wdział też ®8 
siebie, znalezione w niem okulary włożył 118 
nos, a tak  przebrany wyszedł do przedpokój^ 
z tam tąd na korytarz i do sieni — i tył0 
widziano. Na drugi dzień otrzymał dozorc® / 
w którym bezczelny zoieg podaje mu adr03  ̂
deciarza, u którego zastawił jego surdut, j0(̂ „  
cześnie zaś redakeya gradeckiego dziennik® ^  
gesposł takie odebrała pism o: „W trą0011̂  
więzienia, wyraziłem wobec kilku toW»I-zy 
mej niedoli przekonanie, że Noryrabergczy 
czy tam Gradczanie , nikogo nie powi032^ j 
go dostaną w swe ręce Szczęście spzzy)a ® ^
i oto staremu przysłowiu temu dać

ak



żyty wyraz: tak  długo bowiem używać będę 
miłej wolności, dopóki służyć mi będzie mój 
dobry geniusz. “

— Zajm ującą statystykę wypad­
ków morskicli od roku 1840 do naszych 
dni, podaje londyński dziennik Economist, S ta­
tystyka ta  obejmuje tylko wody oceanu A tlan­
tyckiego. W czasie tym zatonęło 70 parowców, 
począwszy od „P rezydenta ," który otworzył tę 
fatalną listę w r. 1840 a skończywszy na nie 
szczęsnej „Amerique,“ o której rozbiciu się na 
morzu donieśliśmy przed tygodniem. Angielskie 
Towarzystwo żeglugi parowej Cunarda najmniej 
Btraciło w przeciągu tych 34 l a t , albowiem 2 
tylko s ta tk i: „A frykę11 i „T ripoli;" in n e , jak  
Allana, siedm parowców, Jum ana sześć, Amery­
kańskie Towarzystwa także stosunkowo nie wiel­
ki mają udział w stracie ogólnej, natomiast 
francuskie, straciły przeszło dwadzieścia okrętów. 
Obliczono też, że od roku 1840 na wodach 
Atlantyku przedsiębrano przeszło 16,000 po­
dróży pomiędzy Europą a Ameryką.

—  Założyciele Towarzystwa T a ­
trzańskiego zbiorą Bię dnia 10. b. m. w nie­
dzielę w sali krakowskiego Muzeum przem ysło­
wego, celem dokonania wyboru prezesa, wice­
prezesa , sekretarza , podskarbiego i wydziału, 
tudzież przygotowania wniosków do ogólnego 
zgromadzenia.

R A D A  M I A S T A  L W O W A

(Akt uroczysty zaprzysiężenia prezydenta.)

(A) U roczysty a lit złożenia p rzy ­
sięgi przez Prezydenta m. Lwowa p. Ale­
ksandra Jasińskiego odbył się wczoraj (5. 
b. m.) w wielkiej sali ratuszowej. 0  godzi 
nie 12. w południe zebrali się dość licznie 
pp. Radni m iasta w strojach świątecznych 
Na salę wszedł wiceprezydent Namiestni­
ctwa JW  p. O. B a r t m a ń s k i  i zagaił 
ten ak t uroczysty następującemi słow y: 
„Jego Ces. i i\r. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 22. kwie­
tn ia najłaskawiej potwierdzić ponowny wy­
bór p. Aleks. J a s i ń s k i e g o  na Prezydenta 
kr. głównego m. Lwowa, przeto w zastęp­
stwie Jego Excellencyi lir. Namiestnika 
spełniam miły obowiązek odebrania przy­
sięgi od pana Prezydenta." Następnie od­
czytał komisarz c. k. N am iestnictw a, pan 
Morawetz, rotę przysięgi, klauzulę zaś — po­
w tarzaną przez pana Jasińskiego — sam 
pan wiceprezydent Bartm ański — poczem 
p. Jasiński przemówił w te słowa:

„Świetna Rado m iasta Lwowa! Jeżeli 
z powodu ponownego powołania mnie na 
urząd prezydenta m iasta dziś jeszcze głos 
zabieram , to czynię to ze względu na uro 
czystość aktu składania przysięgi. Programu 
urzędowania mojego przed Wami Panowie 
rozwijać nie potrzebuję. Urzędowanie moje 
jest Wam dokładnie znane, a program m ój: 
to silna wola pełnienia ściśle i sumiennie 
obowiązków służby m ojej, a obowiązki te 
wskazują mi ustawy, wskazują mi regula- 
m ina służbowe, wskazuje własne poczucie 
służenia wszędzie i zawsze dla dobra m ia­
sta naszego, wskazują wreszcie uchwały 
Wasze Panowie, których uchwał wykonanie 
mnie poruczacie. W czasie urzędowania mo 
jego —  z uczuciem szczerej wdzięczności i 
winnego podziękowania przyznać to muszę 
— doświadczałem przy każdej sposobności, 
że in teresa m iasta naszego u władz k ra jo ­
wych doznawały zawsze żywego i skutecz 
nego poparcia. Mam pewną nadzie ję , że 
działalność nasza, podjęta dla dobra gminy 
naszej u  wysokich Władz krajowych dozna 
na przyszłość zawsze należytego uwzględnie­
nia. Naszem zaś staraniem  będzie okazać 
dojrzałość naszą do samorządu a jeżeli 
z jednej strony tak  zazdrośni jesteśmy na 
nasze prawa autonom iczne, że nic z nich 
nronić nie chcemy, to znowu z drugiej stro ­
ny okazujemy zawsze, że praw tych dla do­
bra gminy używamy, że nie lękamy się na­
wet ponoszenia nieraz dotkliwych przy na­
szych niekorzystnych stosunkach ofiar — 
jeżeli wykonywanie tych praw samorządu i 
pełnienie obowiązków tym  prawom odpo 
Wieduicb takich ofiar wymaga Ufny w gor­
liwość, z jak ą  Panowie pełnicie obowiązki 
do jakich Was zaufanie współobywateli 
N aszych powołało w przekonaniu, że dzia­
łalność W asza jako Reprezentantów m iasta 
skierowana jest tylko dla dobra tej gminy, 
przekonany także, że urzędnicy gminy jak 
dotąd wspierać mnie będą rzetelną pracą, 

♦ mogę. liczyć na to, że wspólna nasza praca 
Pr zy błogosławieństwie Boga wypadnie na 
korzyść m iasta."

Po wygłoszeniu tych słów przez pana 
f i ń s k i e g o  złożył przysięgę w Jego ręce I. 
Wiceprezydent m iasta dr. M i 1 1 e r  e t  a pod­
pisawszy rotę przysięgi przemówił tak  do 
°becnych pp. R adnych:

„Bądźcie Panowie przekonani , że co 
+ ii o w mo'cł‘ silach leży, dop ełn ię , aby 
ylko godnie odpowiedzieć zaufaniu przez 

as we mnie położonemu."
Na tern skończono ak t uroczysty.

C tnzętn  L w o w sk a  TOr, 103 . z  d a l  u O

Walne Zgromadzenie Lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego,

odbyło się 10 sobotę dnia 2. b. m. pod przeieo- 
clnictwem prezesa adwokata dr. Józefa Ser maku.

Sprawozdanie odczytane przez sekre­
tarza dr. Stanisława L e s z c z y ń s k i e g o ,  
podnosi najpierw z ubolewaniem, że w cią­
gu roku ubiegłego udział członków był na­
der słaby, w skutek czego działalność^ To­
warzystwa nie mogła się w tym stopniu 
rozwinąć, jakby na to zasługiwał cel. Przy­
czyną niepowodzenia jest niewątpliwie obo­
jętność większej części członków dla celów 
Towarzystwa, obojętność, k tóra zresztą w 
najrozmaitszych stowarzyszeniach naszych 
stała się niemal epidemiczną. Prócz tego 
utraciło  Towarzystwo bądź przez śmierć 
bądź przez wyjazd członków, którzy dawniej 
najgorliwszy brali udział w jego pracach 
zaś stosunkowo mało tylko przystąpiło no­
wych członków.

Z czynności W ydziału podnosi spra­
wozdanie następujące:

1) Wydział stosownie do życzenia j e ­
dnego z poprzednich walnych zgromadzeń, 
uchwalił s ta tu t zawiązać się mającego To­
warzystwa prawników i ekonomistów po l­
skich, i podał s ta tu t ten do wiadomości 
rządowej.

2) Wniósł pet.ycyę do sejmu o podję­
cie odpowiednich kroków, celem zaradzenia 
wadliwości przekładów ustaw zamieszcza­
nych w Dzienniku ustaw Państwa. W sku­
tek tej petycyi zapadła w Sejmie jak  wia­
domo uchwała, ażeby zawezwać rząd aby 
za uprzedniem porozumieniem się z akade­
mią umiejętności w Krakowie co potrzeba 
zarządził, celem odpowiedniego i czystego 
przekładu ustaw na język polski.

Członków czynnych liczyło Towarzy­
stwo 102. Wciągu roku przybyło 9. uby­
ło 9oiu.

Z pomiędzy sekcyj Towarzystwa naj- 
czynniejszą była sekeya dla prawa pozyty­
wnego, której prezesem był pierwotnie p. 
dr. G r e g o r  o wi c z ,  ad w. kraj. później zaś 
dr. Ignacy C z e m e r y ń s k i ,  adw. krajowy, 
zastępcą prezesa zaś dr. Leonard P i ę t a k  
profesor uniwersytetu a sekretarzem  dr. 
L e s z c z y ń s k i  koncypient adwokacki. Po­
siedzeń odbyła ta  sekeya do końca lutego
b. r. 9. —  Oprócz wypadków praktycznych 
zdawali sprawę „o postępowaniu drobno 
stkowem" dr. B a l a s i t s ;  „o ustawie co 
do egzekueyi na płace pochodzące ze s to ­
sunku robotniczego" dr. T i 11; „o projekcie 
ustawy o wewnętrn. urządzeniu ksiąg grun­
towych " dr. C z e m e r y ń s k i .  Prócz tego 
na wspólnych posiedzeniach sekcyi dla p ra­
wa pozytywnego i administacyjnej trak to ­
wano: „O ustawie o stowarzyszeniach z a ­
robkowych i gospodarczych" (ref.p ro f.d r P i ­
ł a t )  później prof dr. P i ę t a k  „o projektach 
wyznaniowych" ref. doc. dr. Rittuer.

Po odczytaniu sprawozdania o stanie 
kasy, udzieleniu Wydziałowi absolutorium 
i uchwaleniu budżetu na rok bieżący, roz­
winęła się dyskusya nad kwestyą, czy dra 
kować sprawozdanie. Niektórzy członkowie 
byli zdania, że gdy towarzystwo żadnych 
szczególnych rezultatów w tym roku nie 
osiągnęło, wstrzymać się należy z drukiem 
sprawozdania. Przeciwko temu wnioskowi 
przemawiali dr. Marceli M a d e j s k i ,  dr. 
Wiktor Z b y s z e w s k i '  dr. Władysław M a ­
j e w s k i  i dr. Ti  11. Pierwszy mianowicie 
podnosił, że jakkolwiek prace Towarzystwa 
nie wydały świetnych rezultatów, z powodu 
obojętności członków, to nie były znowu 
tak drobne, ażeby je zupełnie pomijać mil­
czeniem. Dr. Z b y s z e w s k i  dosadnio uwy­
datnił ową niewytłumaczoną apatyę p ra­
wników lwowskich i przemawiał za druko­
waniem sprawozdania sądząc, że tym spo­
sobem zachęci się nie jednego do wzięcia 
udziału w tak pożądanych pracach tow a­
rzystwa. «

Uchwalono tedy sprawozdanie ogłosić 
drukiem.

Wybrano następnie rewidentami ra ­
chunkowymi n ar. 1874pp. Marcelego C z a j ­
k o w s k i e g o  radcę sądowego i dr. Ludwi­
ka Bo bo w n i k a ,  adwokata krajowego, p o ­
czem przystąpiono do wyboru Wydziału.

Prezesem wybrano ponowme dr. Józefa 
S e r  m a k  a. Członkami Wydziału pp. dr. 
M a d e j s k i e g o ,  P i ę t a k a ,  P e p ł o w -  
s k i e g o ,  B o b o w n i k a ,  K i r c h e n b e r -  
g e r a ,  R i t t n e r a ,  L e s z c z y ń s k i e g o ,  
M a j e w s k i e g o ,  C z e m e r y ń s k i e g o  Igu,  
Filipa T i  11 a, J e k e ł e s a  i P i ł a t a  , zastęp­
cami pp. drów. G n i e w o s z a ,  Z b y s z e w -  
s k i e g o ,  C z e m e r y ń s k i e g o  Włodzimie 
rza, B a l a s i t s a ,  B r z e z i ń s k i e g o  i Zu-  
c k r a  Filipa.

Posiedzenie Akademii Umiejętności.

Podaliśmy w wczorajszym numerze 
sprawozdanie z posiedzenia dorocznego aka­
demii umiejętności, dziś uzupełniamy je do­
słownym tekstem przemówienia JLks. Za 

m a j a, 1371.

stępcy protektora akademii i odpowiedzi p. 
prezesa. Przemówienie JE . p. hr. Potockie­
go tak  opiewało:

„Zaszczycony poleceniem i w zastęp­
stwie Jego cesarskiej wysokości Nadostoj- 
niejszego protektora, mam honor dzisiejsze 
posiedzenie akademii zagaić.

Wypełniając ten zaszczytny obowiązek 
witam Was panowie, którzy wspólną pracą 
chlubnie przyczyniacie się do wzrostu i roz­
woju akademii.

Gdy z prawdziwem zadowoleniem spoj­
rzymy na ubiegłe czynności akademii od 
czasu jej krótkiego istnienia, możemy mieć 
niezachwianą nadzieję, że znalazłszy się w 
warunkach przyjaznych coraz dalszemu ro ­
zwojowi, odpowie ona zaszczytnie wzniosłym 
zamiarom Najjaśniejszego Pana i naszym 
wspólnym życzeniom, a spełniając chlubne 
zadanie na polu nauki i umiejętności przy 
wspólnej pracy, coraz bardziej w zrastać b ę ­
dzie dla dobra, którego kraj od niej ocze­
kuje."

Odpowiedź p. prezesa, dr M ajera o- 
piewała dosłownie jak następuje:

„Zanim w kolei dzisiejszego program u 
przystąpię do zrobienia ogólnego poglądu 
na , warunki, w pośród których rozw ijała się 
nasza działalność w tym pierwszym roku 
istnienia, winieuem przedewszystkiem zło 
żyć Ci dostojny zastępco. Nadostojniejszego 
prokuratora naszego, serdeczne podzięko­
wanie, za wielce życzliwe wyrazy, które Ci 
podyktowała nietyle zapewne nasza mała 
dotychczas zasługa, ile rzetelna miłość tej 
instytucyi, którą, nie bez Twojego udziału, 
łaska N. Pana powołała do życia. Wszakże 
życzliwość ta  nie w samych tylko objawia 
się słowach; dowiodłeś jej, składając ak a ­
demii znakomitą ofiarę; dowodzisz co więk­
sza, gorliwem zawsze orędownictwem i sku- 
tecznem pośrednictwem, ilekroć tylko w 
stosunku z Wys. Rządem sprawy nasze te ­
go wymagają. Gdyby więc kiedyś przy po­
mocy Bożej, akademia nasza zdobyła sobie 
uznanie; uwity dla niej wieniec byłby nie­
mniej i Twoją własnością. Zachowaj Excel. 
dla nas i nadal tę  samą życzliwość, a my 
nieprzestaniemy wyzajemniać jej serdeczną 
wdzięcznością.11

Otrzymujemy także do ogłoszenia na 
stępujące ogłoszenie konkursu :

Akademia umiejętności w Krakowie 
otrzym ała od niewiadomego dawcy z W ar­
szawy 3000 zip. (695 zł. a.) z przeznacze­
niem na nagrody za najlepsze dzieło lub 
wynalazek, ogłoszone drukiem, lub w ręko- 
piśmie nadesłane akademii w ciągu bieżą­
cego i przyszłego roku, w przedmiocie 1) 
rolnictwa i gospodarstwa wiejskiego, 2) le­
czenia chorób epidemicznych i zaraźliwych 
ludzi łub zwierząt.

Donosząc o tej ofierze, nadmieniamy 
zarazem, że nagroda mająca uwieńczyć p ra ­
cę z każdego z wyżej wskazanych zakresów, 
wynosić będzie połowę całkowitej na to 
przeznaczonej kwoty t.. j 347 zł. i 50 ct.

Prace nadsyłane mają być pod ad re­
sem Akademii umiejętności w Krakowie do 
biura lub na ręce sekretarza te jże ,' najpó­
źniej po koniec roku przyszłego. W razie 
nadesłania jej w rękopiśm ie, autor zaopa­
trzy go godłem, które powtórzy na osobnej 
kopercie zawierającej w sobie jego nazwisko 
i dokładny adres.

Przyznanie nagrody ogłoszone będzie 
z początkiem m aja r. 1876 na pubiicznem 
posiedzeniu Akadem ii, poczem wypłata jej 
nastąpi niezwłocznie

W Krakowie d. 4. maja 1874.
Dr. J. Majer, Dr. J. Szujski,

prezes. sekretarz.

NO TATKI L IT E R A C K O -A R T Y S T Y C Z N E .

Geografia Galicy!- P. Lucyan Ta- 
tomir, autor kilku wybornych książek popularnych 
a mianowicie nieukończonej dotąd niestety Skarb­
niczki dziejów i rzeczy polskich, wykończył i dał 
już do druku przeznaczoną dla szkół Geografią 
Gulicyi. Praca ta, którą mieliśmy sposobność czytać 
w rękopiśie, będzie liczyła dziesięć do dwunastu 
arkuszy druku, obejmuje zaś następujące rozdziały: 
1) Położenie, obszar i granice; 2) Układ pozio­
my i pionowy, czyli plastyka; 3) Dział wód, sto­
ki, dorzecza i wody; 4) Klimat i fizyografia kraju 
z obrazkami charakterystycznych okolic; 5) Po­
dział kraju na powiaty; 6) Płody z krótkim obra­
zem gospodarstwa rolnego i leśnego; 7) Ludność 
z etnograficznemi obrazkami ludu różnych okolic; 
8) Przem ysł; 9) Środki-komunikacyi ; 10 ) Admi­
nistracja ; 1 1 ) Kościół i szkoła; 12) Pamiątki
historyczne.

P. Tatomir starał się o ile możności wy­
czerpać swój przedmiot —  daty statystyczne brał 
z najświeższych źródeł urzędowych, unikał jednak 
suchego wyliczania cyfr i dat. Wykład wszędzio 
jasny, powabny, obrazowy; niektóre rozdziały, jak 
IV., VI. i VII, uderzają bogactwem szczegółów i 
zaletami opracowania. We wstępie podaje autor 
dokładny spis wszystkich matoryalów, jakie miał 
pod ręką. Książka ta dla wyższych szkół i semi- 
naryów dobrym będzie podręcznikiem,

Dumas ojciec miał pewnego razu 
następny sąd wydać o synu: „Aleksander odzie­
dziczył po mnie jako syn mój, część zdolności, 
jakie posiadam, lecz udoskobalił je  pracą. Osobli­
wą jest przy tein rozmaitość pochwycenia przed­
miotu u mnie i u niego od chwili gdy poweźmie­
my obadwaj pierwszą myśl do jakiegoś utworu, 
aż do jego ostatecznego wykonania. Ja  biorę te­
mat ze świata idealnego, on z rzeczywistości. Ja 
pracuję z zamkniętemi oc.zyma/ 011 z otwartemi. 
Ja  oddalam się od świata, którego się dotykam, 
on się z nim identyfikuje. Ja rysuję, on fotogra­
fuje. Napióżno szukają wzorów moich osobistości, 
jego zaś postacie możnaby w danym razie nazwać 
po imieniu. Dama kamelioioa, Diana de Lys, 
Demi-monde, są wypływem osobistych wspomnień ; 
L a  ąuestion d’argent jest portretem zdjętym z na­
tury, a Przyjaciel kobiet (L ’ami des femmes) to 
on sam. 11

Obraz M urill’ a  wyborny i autenty­
czny a przytem mający historyczną wartość, ma 
być w tych dniach sprzedany na licytacyi w Pa­
ryżu w Hotel des Ventes. Znany pod tytułem.; 
„El Pastorcite11 (Pastuszek), ma na ramach napis : 
„Dado a M. Guizot por la Rejna de Espanna. u 
Królow-a Izabella darowała go w istocie w porze 
zaślubin hiszpańskich, wszechwładnemu wówczas mi­
nistrowi Ludwika Filipa.

V . W  teatrze Boufles - Parisiens  
odbywają się próby nowej jednoaktowej operetki 
p. t. „Mademoiselle Bagatelle. Autorami libretta 
są p. p. Cremieux i Blum.

- -  Akadem ia umiejętności w K ra ­
kowie. W myśl <j. 18. Statutu Akademii ogło­
szeni zostali na posiedzeniu pubiicznem d. 4. ma­
ja  następujący kandydaci na członków korrespon- 
dentów, wybrani przez Wydziały. •

Z wyborów Wydziału historyezuo-filozoficznego: 
Dr. Henryk Z e i s s b e r g ,  prof. Uuiw. w Wiedniu. 
JE. Alexy U w a r  o w , prezes komissyi archeolo­
gicznej w Moskwie.

Z wyborów Wydziału matematyez -o-przyro- 
dniczego: Dr. Bronisław R a d z i s z e w s k i ,  prof. 
Uniwersytetu we Lwowie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

~t- Lwów, dnia 5 . m a ja  1 87 4 .
Oryginalne sprawozd. G a z e t y  L w  o w s k i e j .

W ostatnim  tygodniu mieliśmy d n i e  
nadzwyczajnie c h ł o d n e .  Du. 28. kwietnia 
spadł śuieg a term om etr wskazywał rano 

10 R. Ten zwrot w tem peraturze ogar­
nął całą Galicyę i średnią część Wołynia. 
Na szczęście wiatr silny zapobiegał znacz­
nie złym skutkom jakieby zimno o tej po­
rze wywrzeć mogło na wegetacyę. Tylko 
d r z e w a  o w o c o w e  ucierpiały znacznie 
w zachodniej części kraju a mianowicie 
czereśnie zostały najwięcej uszkodzone. 
S t a n  d r ó g  w ogóle znacznie się polep­
szył Nawet w Rossy i komuuikacya jest 
obecnie o wiełe łatwiejszą. Mimo to wyma­
gania frachtowuików są ciągle wysokie, bo 
wieśniacy zajęci robotam i w polu nie mo­
gą się od nich oderwać nawet pod korzy- 
stnemi warunkami. Cena trausportu  jedne­
go wozu ze zbożem wynosiła: z Husiaty- 
na do Tarnopola 1 złr. 15 ct. a z Nowo- 
sielicy do Czerniowiec 48 ct. Dla r o b o t n i ­
k ó w  zaszedł zwrot bardzo niekorzystny. 
Zmniejszył się bowiem dowóz zboża z Ros- 
syi a koije żelazne ze względów ekonomicz­
nych musiały się pozbyć niepotrzebnych 
sił roboczych. Robotnicy, którzy dobrze 
pełnili swoje obowiązki są prenotowaui 
na kolejach i w razie zmiany stosunków 
mają pierwszeństwo przed innymi mniej 
godziwymi.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  stosunki 
były normalne. Na Kraków wysłano do Ga- 
licyi 680 centn. t o w a r ó w  l n i a n y c h ,  b a ­
w e ł n i a n y c h  i m a n u f a k t ó w .  W towa­
rach modnych dla mężczyzn obrót trochę 
się ożywił, do czego niemało przyczyniło 
się połączenie galicyjskich kolei z rosyjskie­
mu. Przejezdni Rossyanie i stacyonowani 
na granicy urzędnicy już dzisiaj zakupują 
suknie po większej części we Lwowie. 
W handlu s p i r y t u s e m  mdłe usposobie­
nie na targach zagranicznych wywierało 
u nas wpływ niepomyśluy Chociaż zapasy 
wyczerpują się, mimo to cena gotowego to ­
waru spadała i w jnosila za 80 Tralles 41 
m iar 19 złr. 50 ct. a z dostawą w póź­
niejszym term inie o 1 złr. więcej. T rans­
porty wynosiły w Tarnopolu 127 centn,, 
we Lwowie 331 centn. a w Czerniowcach 
438 centn. C e n y  c u k r u  znacznie się p o ­
lepszyły, na czem głównie korzystają targ i 
zagraniczne. Dowóz z czeskich i m oraw ­
skich fabryk wynosił w ostatnim  tygoduiu 
740 centn. Za towar rafinowany płacono 
według gatunku 30—31 złr.

H a n d e l  n a f t ą  ożywiał się, gdyż 
ceny na targach zagranicznych poszły w 
górę. Na kolei dniestrzańskiej transporty  
wynosiły 2,800 centnarów, z czego 1,100 
wysłano do Lwowa. Za 42—450 naftę p ła ­
cono 13 złr. 50 ct.— 14 złr. W Baku na
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Kaukazie, organizuje się towarzystwo akcyj­
ne celem wydobywania nafty, na co sub­
skrybowano już 71/2 miliona rubli. Z pro­
spektu dowiadujemy się, że towarzystwo 
to zamierza zaopatrywać w naftę nietylko 
Rossyę lecz także sąsiednie państwa za­
chodniej Europy- Jestto  bardzo śmiały cel, 
bo na to potrzeba olbrzymich zakładów i 
kapitału  bez porównania większego niż 
71/2 miliona rubli. Na czele przedsiębior­
stwa stanąć m ają Amerykanie dobrze zazna­
jomieni z tą  gałęzią przemysłu górniczego. 
Obecnie do Kijowa sprowadzają naftę z Odes­
sy a na galicyjskiej granicy trw a ciągle 
wywóz nafty do Rossyi. Znając dobrze nie­
pomyślne interesa przedsiębiorstw akcyj­
nych, zawiązanych w Rossyi do wydobywa­
nia węgla mniemamy, że owo towarzystwo 
kaukazkie nie dopnie swego tak  daleko i 
dącego zamiaru i będzie szczęśliwem, jeże­
li zysk stanowić będzie dobry procent od 
włożonego kapitału.

Inne znowu ważne przedsiębiorstwo, 
które poznaliśmy w czasie ostatniego po­
bytu w Kijowie, może w razie pomyślne­
go przebiegu interesów mieć ogromną do­
niosłość dla Galicyi. Miasto Kijów, którego 
ludność według ostatniego obliczenia wy­
nosi 123,000 mieszkańców jest tylko po 
części brukowane. Brukowana część m iasta 
a  mianowicie główna ulica bulwarów ma 
być nowym kamieniem zaopatrzona. Robo­
ta  ta  niezadługo zostanie podjętą. Oferenci, 
którzy chcą się podjąć robót i dostawy po 
trzebnego kamienia muszą przedłożyć pró­
bki kamienia, w kostkach. W pobliżu Kijo­
wa niema odpowiedniego kamienia. Musiano 
by go sprowadzać z okolicy Żytomierza 
odl głego o 60 wiorstw. Transport z Ży­
tomierza musiałby się odbywać drogą koło­
wą na przestrzeni 30 wiorstw. Z apłata ro 
botnika jest w Kijowie bardzo wysoką. 
Kamieniarz zarabia tam  dziennie 1 rubel 
60 kopiejek do 2 rubli 40 kopijek. Włos 
kim kamieniarzom przebywającym w Kijo­
wie w znacznej liczbie płacą dziennie 4 - 5  
rubli. Ponieważ w Galicyi zapłata robotni­
ków kam ieniarskich jes t nierównie niższą 
gdyż wynosi tylko 2 złr., ponieważ dalej 
niska cena m ateryału kamiennego równo 
waży się z wysokiemi kosztami frachtu, 
więc nasuwa się wniosek, że transport ka 
mieni ciosowych z Galicyi do Kijowa opła­
całby się niezawodnie. Wyborny kamień 
do brukowania znajduje się w Krzeszowi­
cach. Część m iasta W arszawy jest bruko­
waną tamtejszym porfirem a interesowane 
osoby w Kijowie mogą się łatwo przeko­
nać o użyteczności m ateryału. Próby rob io ­
ne w Warszawie z porfirem Krzeszowickim 
wykazały rezu ltat prawdziwie świetny, 
gdyż przekonano się, że 3-calowa kostka 
porfirowa wytrzyma nacisk 21 2 razy więk­
szy niż bazalt a l 7/g większy niż granit 
równej objętości. O tych próbach mógłby 
udzielić bliższych wyjaśnień inżynier Bo­
gacki w Krzeszowicach.

Dowóz kamienia krzeszowickiego wy­
nosił w perjodzie 1860 — 1864 corocznie 
2000 sążni sześciennych, które na podsta­
wie kontraktu dostawiano w sztukach ocio­
sanych 4 — 7 cali szerokości 8 cali grubości 
a 4— 16 cali długości. Coroczny obrót do 
Warszawy reprezentował wartość 75.000 ru­
bli. W perjodzie tym wybrukowano tylko 
dwie ulice: wierzbową 150 sążni długą i 
krakowskie przedm ieście, którego długość 
wraz z Nowym światem wynosi 3333 sążni. 
Wywóz kamienia krzeszowickiego mógł się 
zatem  jeszcze dalej rozwijać, ale wypadki 
z r. 1863 wywarły wpływ bardzo niepo­
myślny. Kto chce korzystać z powyżej wska­
zanych gałęzi przedsiębiorstwa w Rossyi, 
powinien jak  najprędzej osobiste rozpocząć 
zabiegi, gdyż rokowania są już tam  w toku. 
Bliższych wyjaśnień mógłby udzielić w tej 
sprawie p. Sebastiano Curtollo , który n ie ­
gdyś brał udział w budowie Przemyskiego 
mostu kolejowego jako przedsiębiorca. Pan 
Curtollo zna dobrze język polski i niemie­
cki. Obecnie będąc przedsiębiorcą w Kijo­
wie ma tam  stosunki i posiada sympatję 
w kolach wpływowych a tern samem i u ła ­
twiony przystęp do przedsiębiorstw. Adres 
jego (Kijow-kreszczatickaja — dom Kuhua) 
wskazać może każdemu dokładnie portjer 
w Grand hotel. Można także udać się 
wprost do miejskiego urzędu budowniczego 
w Kijowie a pod tym względem wyręczyć 
się mogą osoby interesowane pośrednictwem 
właściciela Grand hotelu p; B ernarda albo 
pana J. Jakubowskiego kupca i spedytora 
w Kijowie (Kreszczatickąja — dom własny). 
Z obu tymi panami można korrespondować 
w niemieckim języku a do zawiązania kor- 
respondencyi wystarczy zupełnie powołanie 
się na niniejszy artykuł Gazety Licowslciej. 
—  K a s y  W e r t h e  i m a i inne ogniotrwa 
łe mogą być korzystnie w Rossyi spienię­
żane, jeżeli ceny nie będą nadto wygóro- 
wane, kasy te sprowadzają po części z Pe­
tersburga a w części z Berlina. Kasy ber­
lińskie m ają trudny przystęp z powodu wy­
sokiego c ła , które tak  dokucza wywozowi 
austryackich towarów. Wielkie znaczenie 
dla wywozu galicyjskich wód mineralnych

z Krynicy, Szczawnicy i Iwonicza m ają za- j 
łożone w Kijowie fabryki sztucznych wód j 
mineralnych. Istnieją tam  już dwie takie 
fabryki a obie zaledwie podołać mogą ogro­
mnym zamówieniom nietylko z samego mia­
sta Kijowa lecz także z sąsiednich gu- 
bernii. Obie fabryki zamierzają w przyszłym 
roku rozszerzyć swoje zakłady. Tym sztucz­
nym wodom mineralnym toruje drogę głd 
wuie ta  okoliczność, że galicyjskie wody 
m ineralne wrzekomo z powodu kosztownego 
przewozu do Rossyi są bardzo drogie. Uwagę tę 
musimy sprostować. Koszta transportu  nie 
mogą być głównym powodem wysokich cen, 
gdyż nasze koleje żelazne ustanowiły niską 
stopę i zapewne zniżą jeszcze więcej, jeżeli 
tego wymagać będzie interes krajowych zdro­
jowisk i jeżeli osoby interesowane postara­
ją się o to, ażeby galicyjskie wody miały 
przystęp do Rosyi. Głównym powodem, dla 
którego niepodnosi się wywóz galicyjskich 
wód mineralnych do Rosyi polega na tem, 
że nikt nie s tara  się o zawiązanie potrze­
bnych stosunków. W kilku miejscowościach 
na granicy galicyjskiej istnieje ożywiona 
komunikacya handlowa z Rosyą, mimo to 
nie urządzono tam  dotąd tak  zwanych sk ła­
dów konsygnacyjnych. Galicyjskie wody m i­
neralne nie są znane a n ik t nie s tara  się 
o to, ażeby je  poznano przynajmniej z a- 
nonsów. Itossyjscy lekarze mają bardzo s ła ­
be wyobrażenie o bogactwie i skuteczności 
wód galicyjskich. Nie zaprzeczamy, że wo­
dy sztuczne mogą w części zastąpić n a tu ­
ralne ale tylko pod warunkiem, że przy 
produkcyi potrzebne ingredyencye używane 
są tylko w ilości wymaganej według prze­
pisów umiejętnej analizy. Ale któż daje rę ­
kojmię publiczności, że produkcya sztucznych 
wród odbywa się w ten sposób t. j. pod k ie ­
rownictwem umiejętnem? M niemamy, że 
kontrola um iejętna nie istnieje a tem  sa­
mem konsument pozbawiony jest potrzebnej 
rękojmi. Z tych uwag mogłyby korzystać 
krajowe zdrojowiska. Nie przeczymy bynaj 
mniej, że otwarcie składów konsygnacyjnych 
połączone byłoby na wstępie z wielkiemi 
trudnościami. Ale w Jarosławiu, Brodach, 
Tarnopolu, Husiatynie, NowOsielicy, Czer- 
niowcach i Suczawie nie braknie kupców, 
którzy przyjmą na siebie to zadanie, cho­
ciażby nawet w początku nie mieli z tego 
wielkich korzyści. Do takich kupców należy: 
w Jarosław iu p. Juszkiewicz, w Brodach L. 
Fraenkel i sp., J. Margulies, Ostersetzer i 
sp., w Podwołoczyskach P. Heuss i sp. i 
Goldlust i sp., w Nowosielicy J. Exelbirt. 
Przy tej sposobności nadmieniamy, że szcza­
wnickiej wody niema nawet w restauracyach 
kolejowych w Dębicy, Przemyślu, Samborze, 
Stryju, Lwowie, Krasnem, Brodach, Tarno­
polu, Podwołoczyskach, Stanisławowie, Ko­
łomyi, Czerniowcaćh. A przecież w lecie 
woda ta  w stanie naturalnym  albo z winem 
stanowi bardzo zdrowy i orzeźwiający n a ­
pój. W końcu nie możemy pominąć jeszcze 
jednej uwagi. Przekonaliśmy się, że niektó­
re flaszki z Galicyi wysełane, są niedbale 
wodą wypełnione. Należy unikać tego, zwła­
szcza co do transportów za granicę prze­
znaczonych, gdyż przez to naraża się na 
ujmę reputacyę naszych zdrojowisk.

(Dokończenie nastąpi).

— W aln e  zgrom adzenie towarzy. 
siwa assekuracyi reni i życia Anlter 
odbyło się temi dniami w Wiedniu pod prezy- 
dencyą hr. Edin. Zięby, Reprezentowanych było 
369 akcyj 364 glosami Dyrektor dr. Bodart 
odczytał sprawozdanie z roku 187 3 , z którego 
wypływa, że mimo klęsk finansowych tego roku 
Anher utrzymało się na dobrej stopie rezultatów. 
Zawarto 5035 umów w wysokości 9 .481.328 zł. 
79 ct. o rocznej rencie 2692 zł. 50 ct. W s ta ­
nie assekuracyjnym pozostało z końcem roku 
94.931 umów w wysokości 107 ,951 .360  zł. 45 ct. 
kapitału i 69 96S zł. 54 ct renty. Do wzajem­
nych spółek na przeżycie przystąpiło 2443 człon­
ków z kapitałem 3 .410.934 zł. Rezultaty re- 
partycyi by ły przy tej spółce korzystniejsze jak 
przy ubezpieczeniu na stałe p rem ie; a co do 
ubezpieczeń z udziałem w zysku, to rozdzielony 
tego roku zysk z r .  1868 wykazał dywidendę 
22 0jo od wpłaconej akcyi, a zatem o 2 0/0 
więcej niż roku poprzedniego.

Dochody towarzystwa w premiach i należyto- 
ściach administracyjnych wynosiły 1.798.905 zł. 
60 c t . ; fundusze assekuracyjne i rezerwowe wy­
nosiły z końcem roku 5,534,019 zł.30  ct., wzmo­
gły się tedy o 286,216 złr Suma wypłacona 
na wypadki śmierci zmniejszyła się o 20.000 zł. 
W szystkie prow izye, które miały być spłacone 
dopiero w przeciągu la t 10, zostały zupełnie 
uiszczone w sumie 159.141 zł. 69 ct. Dochody 
w procentach hypotecznych i innych wynosiły 
400.429 zł. 29 ct. Przy lokowaniu kapitałów 
ruchomych i interesie zastawniczym nie mogło 
się towarzystwo ustrzedz od pewnych strat. — 
Obecnie towarzystwo posiada tylko 18.080 zł. 
w effektach, a mianowicie w obligacych pierw ­
szeństwa węgierskiej kolei zachodniej. Konto 
nieruchomości wzrosło zato do 1.781.364 zł. 
52 ct., a  to przez zakupienie domu. Konto hy- 
poteczne niemal się podwoiło i wynosi 2 .086,537 zł. 
75 ct. Konto zysków i s tra t wykazuje 34.700 zł.

18 ct. czystego zysku. Rada zawiadowcza po ­
stawiła wniosek przeznaczyć z tego 34.123 zł. 
33 ct. na podział, przypada więc z tego 10 0/o 
czyli 60 zł. na akcyę. Sprawozdanie rewizyjne 
skonstatowało pomyślny stan towarzystwa —  a 
wnioski Rady zaw. zostały przyjęte. (Interna 
tionale Correspondenz.)

OSTATNIA POCZTA,

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  wyjechał w nie 
dzielę do Budapesztu.

W Izbie deputowanych m inister skarbu 
odpowiedział wczoraj na interpelacyę tyczą­
cą się kryzys i oświadcza: Rządowi jest 
sposobność ta  pożądaną, aby przed odro­
czeniem Rady państwa jeszcze raz mógł 
przedstawić położenie swoje w obec kryzys. 
Zmniejszanie się konsumcyi i związane z 
tem zatamowanie niektórych gałęzi produk­
cyi, są po części naturalnem  odbiciem k ry ­
zys na targu  efektów, po części zaś następ­
stwem kilkokrotnego n ieurodzaju , a przez 
to zostało w rzeczy samej obostrzone, że 
rozległy handel zagraniczny podzieli z nami 
los podobnych niepomyślnych stosunków go 
spodarczych.

Środki jakiem i rząd rozporządza, nie 
mogły żadną m iarą zapobiedz przesileniu, 
pochodzącemu ze zbiegu różnorodnych przy­
czyn. Za współdziałaniem Rady państwa 
dopomagał jednak rząd udzielając kredytu 
i popierając prowadzenie budowli, ile tylko 
można było. Rząd stara ł się bez ustanku, 
aby pozwolenie na drodze ustawodawstwa 
budowy kolei żelaznych i budowle rządowe 
jak  najrychlej zostały rozpoczęte. Gdyby 
jednak wstrzymanie robót miało większe 
przybrać rozmiary, użyje rząd wszelkich 
środków okolicznościami wskazanych. Jeżeli 
nie osłabnie popyt za obligacyami salinar- 
nemi, rząd obniży jeszcze więcej stopę pro­
centową.

Na zasadzie ustawy grudniowej, utwo­
rzono kilkanaście kas zaliczkowych z dota- 
cyą 10,600.000 złr., w skutek czego handel 
i przemysł otrzymały znaczne kwoty zasił­
kowe, a nadto w drodze kierownictwa cen­
tralnego wypłacono znacznie większe sumy. 
Rząd pojmuje dobrze sytuacyę gospodarczą, 
nie może atoli zataić, że kiedy przedtem  
przez przecenienie siły kapitału  i zachwa­
lanie wszystkich wartości grzeszono wzglę­
dem łatwowiernej publiczności, teraz nastą­
piło powszechne lekceważenie gospodarczych 
sił i nieuzasadniona nieufność do udzielania 
k re d y tu , co tylko wyzyskują chciwi spe­
kulanci.

Rząd śledzić będzie dalej baczuem 
okiem i troskliwie rozwój ekonomicznych 
stosunków, i chociaż nie czuje się powoła­
nym wynagradzać kosztem ogółu szkód, 
jakie poniosły osoby pojedyńcze w skutek 
spekulacyj chybionych, to przecież w myśl 
odręcznego pisma cesarskiego z 18. lutego 
starać się będzie o ile możności nieść ulgę 
gospodarczemu przemysłowi.

Odpowiedź m inistra skarbu przyjęto 
przychylnie. Wniosek P le  n e r a ,  aby nad 
tą  odpowiedzią otworzyć ju tro  rozprawy, 
odrzucono 126 głosami przeciw 70.

W iedeński korespondent Czasu donosi, 
że w skutek załatwienia kwestyi majątkowej 
b i s k u p s t w a  k r a k o w s k i e g o  nastąpi 
uporządkowanie stosunku kościelnego dye- 
cezyi krakowskiej. Rakowania z Stolicą 
Apostolską miały już się pomyślnie zakoń­
czyć. Granice dyecezyi krakowskiej będą 
znacznie rozszerzone przez połączenie z 0 - 
becną dyecezyą Tarnowską.

C e s a r z  r o s s y j s k i  odwiedził zaraz 
po przybyciu swojem do Berlina 3. m aja, 
marszałków polowych W r a n g l a ,  M o l t -  
k e g o  i M a n t e u f f l a ,  a nazajutrz księcia 
B i s m a r c k a .  Przedtem był u kanclerza 
z wizytą książę Gorczaków.

Dnia 3. b. m. ogłoszono w królewskim 
zamku w Berlinie zaręczyny W. X. W ło  
d z i m i e r z a  z księżną M a r y ą  M e k l e m -  
b u r s k ą .

P r u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  przy­
ję ła  przedwczoraj po 6 godzinnej rozprawie 
pierwsze dwa paragrafy ustawy o zarządzie 
o p r ó ż n i o n y c h  b i s k u p s t w  katolickich.

M arszałek M ac M a h o ń  przybył 3.
b. m. do T o u r s ,  Ze strony półurzędowej

zaprzeczają pogłosce, jakoby rząd zgodził 
się na żądane przez skrajną prawicę odro­
czenie projektu ustaw konstytucyjnych.

Z H e n d a y e  donoszą pryw atnie, że 
K a r l i ś c i  skoncentrowani między B i l b a o  
a P o r t u g a l e t e  zaatakowani zostali 2.
b. m. przez wojska republikańskie. W alka 
była zaciętą, lecz skutek niewiadomy.

Wiadomości ze ź r ó d ł a  k a r l i s t o w -  
s k i e g o  potw ierdzają, że C on c h a  wszedł 
do B i l b a o  i mówią: Ze względu na potę­
żną artylleryę nieprzyjacielską opuściliśmy 
nasze stanowiska. Armia nasza nietknięta, 
podczas gdy arm ia Serrana straciła 16.000 
ludzi w zabitych rannych i chorych i zmniej­
szyła się do 30.000 ludzi.

W Izbie wyższej P a r l a m e n t u  a n ­
g i e l s k i e g o  oświadczył lord Derby z po­
wodu wniosku R u s s e l l a  o przedłożenie 
odpisów korrespondencyi dyplomatycznej, ty ­
czącej się rokowań z N iem cam i, Austryą, 
Itossyą i Francyą względem utrzym ania po­
koju europejskiego, że zdaniem rządu nie 
ma obecnie powodu obawiać się wojny w 
najbliższej przyszłości. Anglia w razie nie­
bezpieczeństwa wybuchu wojny wszelkich 
dołoży starań, aby utrzymać pokój, lecz nie 
da się wciągnąć w w ojnę, w którejby in te ­
resa jej były narażone. M inister odmówił 
w końcu przedłożenia korrespondencyj dy­
plomatycznych.

N a k o n s y s t o r z u  odbytym 4. b. 
m. m i a n o w a ł  p a p i e ż  trzech b i s k u ­
p ó w  dla Włoch, jedenastu in partibus in- 
fidclium, a nadto po jednym dla Francyi, 
Bol.w.u, Kanady, Nowej Zelandyi, wreszcie 
trzech dla Australii. Następnie instalował 
papież kardynałów R e g n i e r a ,  T a m o -  
c z e g o  i F a l c i n e i l e g o ,  wręczył im 
pierścienie i wskazał ty tu ły  presbyte- 
ryalne.

Wedle telegram u z S c h a n g a i z  3. 
maja wybuchły rozruchy w tamtejszej 
f r a n c u s k i e j  k o l o n i i .  Pospólstwo chiń­
skie wtargnęło do dzielnicy francuskiej, 
zrabowało i spaliło domy. Policya strzela­
ła  na tłum y i zabiła kilka osób.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W ie d e l i  ,  5. maja W  Izbie pa­
nów rząd wniósł ustawę giełdową i ustawę 
o pośrednikach handlowych. Izba uchwaliła 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawy o 
budowie kolei żelaznej Leobersdorf — St. 
Półton, o uwolnieniu od opłat fuzyi towa­
rzystw akcyjnych, o urządzeniu ksiąg grun­
towych w kilku krajach koronnych, o bu­
dowie kolei żelaznej Rakonitz-Przibram-Pro- 
tivin.

Izbę deputowanych uwiadomił rząd o 
sankeyonowaniu ustaw o budowie kolei że­
laznych Falke.iau-Graslitz i Opawa-Za uehtl 
tudzież traktatu handlowego z Szwecyą. 
H e i l s b e r g  stawia wniosek, ażeby człon­
kowie delegacyi wspólnych wybierani byli 
z pełnej Izby a nie jak dotąd z grona po­
słów7 pojedynczych krajów.

P r o m b e r  wnosi projekt rezolucyi, 
wzywającej rząd do przedłożenia pragmatyki 
służbowej. Rozporządzenie cesarskie o znie­
sieniu cła przy przewozie zboża i ow7oców 
strączkowych zostało zatwierdzone. Ustawę 
o kolei żelaznej Lwćw-Netreba uchwalono 
w drugiem i trzeciein czytaniu. Minister 
handlu zapowiada projekt ustawy o kolei 
Czerniowce-Nowosielica na jesiennej sesyi 
Rady państwa. Ustawę o kolejowych księ­
gach gruntowych uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu. Uchylono wniosek B r e -  
s t l a ,  ażeby wszystkie państwu z tytułu 
koncesyi przysługujące prawa wobec kolei 
wpisywane były do rubryki własności, 
§ 48 uchwalono według wniosku H e r b s t a  
który żądał zastosowania ustawy do wszyst­
kich już wydanych akcyi z prawem pier­
wszeństwa. W drugiem i trzeciem czytaniu 
uchwalono bez zmiany projekt ustawy o 
fidejkomisie ks. Liechtensteina i projekt 
ustawy o przydzieleniu urzędników katastral­
nych do kategoryi czynnych urzędników 
państwa.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.
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— W ykaż OSób zm arłych  od 21. do 30.

Kwietnia 1874. (Dokończenie.)

25. Jarecki Wincenty, 1. 71, offieialista, na 
zanik -schyłkowy. 26. Małaszkiewicz vel Haszlalae- 
wicz Gottlieb, 1. 62, pensyonowany urzgdnik, na ro­
pienie płuc. 27. Kaczmarski Teodor, 1. 27, szewc, 
ua suchoty. 28. Demkow Jędrzej, 1.32, zarobnik, na 
suchoty. 29. Mazur Michał, 1. ż8, uriopnik, na su­
choty. 30. Stasiuk Adolf, 1. 25, subiekt handlowy, 
na suchoty. 31 Saphir Chane, 1. 35, żona zegar­
mistrza, na krwiotok macicy. 32. Zabłocki Marceli, 
i- 24, więzień, na apopleksyę. 33. Tartyk, 1. 55, za- 
r°hnik, na porażenie. 34. Kowats Leon, 1. 59, za­
sobnik, na raka żołądka. 35. Staniszewska Barbara, 
b 33, zarobnica, na raka wątroby. 36. Kozak Miko­
wi, 1. 70, czeladnik szewski, na zanik schyłkowy. 
37. Rozwadowska Tekla, 1. 65, żebraczka, na zanik 
schyłkowy. 38. Geruń Onufry, 1. 29, zarobnik, na 
trzęsienie rdzenia pacierzowego. 39. Schmettauer 
Aniela, 1. 49, żona nauczyciela, na gnilec i pora­
żenie. 40. Mały Apolonia, 1. 95, wdowa po obywa­
telu miejskim, na uwiąd schyłkowy. 41. Pitaszewski 
Wasyl, 1. 50, zarobnik, na wodną puchliznę. 42. 0- 
Hszkiewicz Barbara, 1. 42, zarobnica, na suchoty. 
43. Czarkiewiez Karolina, 1. 80, zarobnica, na zanik 
schyłkowy. 44. Sadowska Marya, 1. 36, żona pry­
watnego officialisty, na ropienie płuc. 45. Teit. Ka­
tarzyna, 1. 66, z domu ubogich, na uwiąd schyłko­
wy. 46. Wehrstein Teresa, 1. 80, z domu ubogich, 
na uwiąd schyłkowy. 47. Rozłucki Grzegorz, 1. 76, 
offieialista prywatny, na gruźlicę płuc. 48. Konopa­

cki Michał, 1. 
licę płuc.

50, obywatel m. Lwowa, na gruź-

Ceimik lwowskiej Izby han&l. i przem. 
Lwów, dnia 5. Maja 1674.

1 ,  A fc c y e  i s  s z t u k ę .
Kolei g a l .  K a r . L u d w . po 800 z ł . m . k .
•‘ olei Iw o w .-e zo rn .-ja s . po 200 z ł .  w . a. 
Iłiu ikn  h ip . g a l .  po 200 z ł .  .

t .  Listy Z A S t. n i  190  z ł .  
Tow. k re d . g a l .  5 -p ren t. w. a . . . . .
*’ o s .  k re d y t ,  g a l .  « -p rc . w . a .
5 -p ren t. l i s ty  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e .
b a n k u  b ip n te e z n . g a i ........................................
Wal. z a k ła d u  k re d .  w ło ś c ia ń sk ie g o  

S .  O b l l g l  z a  l O O  l I .  
n d e m n iz a c y jn e  g a l .  .

N ożyczki k ra jo w e j z  r .  1873 po 6 p r . w a.
4. L o s y .

M iasta  K ra k o w a  .
* S ta n is ła w o w a  .

5 .  m o n e t y ,  
b u k a t  h o le n d e rs k i  . .  ,

z c e s a r s k i  . . . .
• J ap c leo n d ’o r .................................................
r d ł  im p e r y a ł  roB sy jsk i
K ubel ro s s y js k . s re b rn y  . . . .

„ „ p a p ie ro w y
m i a r  p ru s k i  . r e r r n y  . . ,
“ ru s k ie  b ile ty  k a s o w a  .
•rs-b rc  . . . . . . . .

p ła c ą  | ż ą d a ją
z ł. et. z ł. et.
245 5Ć~ 247 _

i i 144 50 146 50
213 — 215 —

82 80 83 50
73 40 74 10
82 90 83 60
87 — 87 75
93 50 95 —

78 78 70
W0 86 25 87 25
ńJa 20 22
G9 16 — 18 —

0
5 17 5 25

i 5 20 5 28
8 92 9

• 9 — 9 18
, 1 64 1 70

1 54 1 56
, — — — —

1 66 1 67
105 50 107 —

K  U Ti g i e ł d y  w i e d e ń a k i
B n !a  2. M aja 1874

1. D ł u g  P a ń s t w a ,  
jed n o iity  dłu&' państwa. w banku , . . .

„ „ w  s re b rz e  „ .

{żia 100 zł.) 
p ła c a  ż ą d a ł*  

. 69.15 69.25
73.S0 74.—

Przyjechał! dlo L w o w a
Dnia 5. Maja.

H otel Z o rz a  :
Pp. Gigala A., z Wiednia. — Wattmann O., 

z Rudek. — Szeliski H., z Kozowy. — Zagórski E., 
z Kołodziejówki.

H o te l E u ro p e js k i.
Pp. Lanckoroński T., z Niżniowa. — Zare- 

wicz A., z Krakowa. — Bernd, z Rohatyna. — Ko- 
zubowski F., z Cewkowa. — Wszelaczyński W., z 
Kopeczyniec. — Wysocki K., z Rojerowa.

H o te l L a n g a :
P. Romaszkan F., ze Stanisławowa.

H o te l A n g i e ls k i :
P. Mendins J., z Kałusza.

H o te l W a r s z a w s k i:
P. Jarzymowski W., z Pstrowa.

H o te l K ra k o w s k i;
P. Dziegciej owski J., z Rossyi.

H o te l K u h n a :
P. Aulich A., z Olszanicy.

O djechali z e  Lwowa.
dnia 5. Maja 

Pp. Komarnicki B., do Sassowa. — Lączyń- 
ski K., do Kutkorza. — Sametz A., do Wiednia.—

Olszewski F., do Kolbuszowy. — Kamiński I., do 
Stanisławowa. — Dorożyński W., do Krakowa. — 
Hołub C., do Tarnowa.— Szeliski K., do Chodacz- 
kowa. — Wolański E., do Czarnokońca.

Spo strzeżen la^m eteo ro lo gio zn e .
z dnia 6. Maja 1874.

Barometr 730'3mm. Psychometr Buchy -j- 6'3°C 
Psychometr wilgotny -f- 5’8°C. Prężność pary 6'5 
mm. Wilgoć 92%. Zachmurzenie 8. Wiatr N03 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin desz­
czu 2-4mm.

P o o lą g i  k o le jo w e : P r s  'c h o d z ą  na g łó  w­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o f. . 57. m. rano. 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 60. m. rano; z C z e r-

n i o w i e e :  3. g. 68. m. rano, 8. g. 46. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s l c  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po­
łudniu i 10. g. 68. m. w nocy, ze S t r y j  a codzienni#
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 81 m. w nocy.

O dchodzą: do K r a k o w a  6 g. 6 m. rano 
5. g, 5. m. wieczór i 11. g. 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i  o w i e c :  6. g. 17. m .  rano, 12. go. 15 m .  
w południr i 11. g. 43 m w nocy; — d o P o d w  to ­
c z y s k  i B r o d ó w :  12, g. wpołud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz, 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

% P o d zam cz a , o d c h o d z ą  d o  P o d w o i o -  
o z y a k  i do  B r o d ó w :  g. 11 . 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

Odchodzi
*0 L w o w a

d o

R u c h
J a r o s ł a w i a  n a  B e ł ż e c  

B r z e ż a n

d y l i ż a n s  ó w  p o c z t o w y c h .

Przychodzi z 
do Lwowa a

( p a k u n k o w a )

( p a k u n k o w a )

S o k a l a  

S o k a l a  

B r z e ż a n  !

S a m b o r a  )
S t a n i s ł a w o w a  n a  S t . r y j  j 

S t r y j a

J a r o s ł a w i a  a a  B e ł ż e c

(osobowa) codziennie o 
(Ma)iep.)

(Mallep.)

(osobowa)

godz. 1 po południu 
» » 7 ,  —

u 11  ,
codziennie o godz. 2 minut 

,  5 ,
6 ,

2 ,
2 ,
1

*
30 w  nocy.
10 po połud. 
15 z rana 
10 ,
10 po północy 
—  po połnd. 
20

U w a g a :  P o c z t a  p a s a ż e r s k a  ( M a l i e p o s i )  p r z y j m u j e  3  o s o b y ,  p a k u n k o w a  t y l k o  j e d n ą  o s o b ę

L o sy  z r ,  3839 ca ic
„ „ 1889 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 z ł .  4 -p re . .
v n 1860 po 500 z ł. 5-prC. .
„ „ 1860 po 100 z ł . 5: p re . .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ia )  po 100 z ł. 
R e n ty  O okio po 42 lir . a u s tr .

3 .  O b S l g a c y e  Iiadonaan . $ ° /o  a

Uzsch 
B u k o w in y  
G a licy  i
N iższe j A u a try i 
Siedmiogrodu . Węgier

p ła c ą ż ą d a ja
295 — 302.—
248.— 250.—

97.25 97.75
. 103.75 104.25
. 108.75 109.25
. 133.— 133.25
. 21.— 22.—

1 0 0  zł.
95.— 96.—
77.— 77.50
77.75 78.25

. 96.50 97.50

. 71.— 71.75
74.75 75.50

3. Akcye.
B a n k  a n g lo -a u a tr .  po  200 z ł .  w p ła ta  50 p rc. 
I n s t .  k re d . d ia  h a n d lu  po 160 z ł.
N iższo -au fitr . to w . e s k o m p L  po 500 zł.
G a l. b a n k u  k r a j .  ń  200 z ł. w p ła ta  40 p ro . .
B a l .  b a n k u  h ip . po  200 z ł .  w p ła ta  50 p r '..
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rz e m . k 200 z ł . w p ł. 40 p rc .
G a l. z a k ł .  k r e d .  z ie m s k . k  2-00 z ł .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . ,
K o L  n& ddniest. & 200 z ł. w  s re b r .
A u s tr . to w . ż e g lu g i  p a r .  po  500 z ł .  m . k .
T o k  C es . E lż b ie ty  po 200 z ł .  as. k .  .
K o l. P re s ż ó w -T a ra .  (w ęg„ część) 4  200 z ł .w  s re b . 
P ó Ł  k o le j po  1000 z ł, w . a . .
K ol.. K a r .  L u d w . po 200 z ł .  m . k . 
I iw o w .-c s e ra . k o l .  po  200 z ł, w.  a .  w  s re b r . . 
T o w . k o l.  że l. paÓ 3t. po 200 z ł . m .  ku 
FoładL k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a . .
K o l. w ę g . g a i .  I . k  200 z ł. w  s re b r . .

133.75 134.25 
217.— 217.50 
835.— 865.—

973.— 975.—

512!— 514*.— 
202.— 203.—

2053.*— 2055.’— 
246.25 246.75
144.50 
321.—
141.50
102.50

145.50 
322.— 
142.—
103.50

4. Listy ZA8t. lOSOWABf.
F o w sz . a u s tr .  z a k ł .  k re d . z iem . 5 -p re . w  s r b r . . 
G a l. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k . lo s . w 18 la t .  6 -p re .

" " » » " " 2  " K?r?*L* n „ * « « 36 „ S ip ó ł
G a l. T o w . k re d . w . a . po 4 p rc ...............

„ n „ po 6 p rc .................................
G a l. b a n k u  h ip o t. po 6 prc- 
G a l. z a k ł .  k re d , w ło śe . po 6 p rc .
B a n k . n a ró d , po 5 p rc . . . .  »
w ęfir. to w . s ie i i .  po 5 i p ó l p rc .

„  „ r  (ron te ) po S p ro  . .

S. Obllg. z prawem pierwszeństwa
K ol. A lb re c h ta  k oCO z ł. 6 -prc. w . a . .
K o l. a a d n ie s tr z a ń s k a  li 300 z ł .  5 -p re . w. :i. 
T o w . h o l. ż e l. P re s z ó w -T a rn ó w  ;w ęg . część) 

fe 300 z ł .  S -pre. w  s rb r . . . . .
K o l. p ó ła . po 100 z ł . m . h ............................................

„ „  „ J00 z ł .  w . a .  . . . . .
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po 800 z ł .  5 p ro . .

n n .  r ^  9aai2yi ■ • • •
K o l. lw ó w .” cz e rń . j a s .  IV . em isy i a  SCO z ł.

5-prc. w  s rb r . . . . . .
W ę g . g a l .  k o l. k  2(Vj » ł.  5 -pro . w  a rb r . .

6 -  L o s y #
In s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po 300 z ł .  w . a .
C la re g o  po 40 z ł . m . k . ,
T o w . i e g l .  p a r . n a  D u n ą ju  po 100 i i .  m . k  
K o g le v ic h a  po 10 z ł .  m . k . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w , a.
P a if ie g o  po z ł .  na. k . .......................................
F u n d a e y a  szp it. A rc y k s ię c ia  R u d o lf '
S a l  m a  p a  40 z ł .  m . k ...................................
S t. G en o ;s  po 40 z ł . m . h .  . ,

(za  100 zi.)

93.50 94.—
91.— 91.50
88.— 88.50
95.50 96.—
73.— 74.—
83.— 83.25
86.50 8 7 . -
—,— 94.50
90.30 90.50
86.50 87.—

(za 100 z ł.
76.65 76.90
35.50 36.—

93.50 1 
1 

1 
1

88.— 88.50
106.50 107.—
102.70 103.25
102.— —

75!—

157.50 158.—
2 6 .— 27.—
90.
14.— 14.50
23.75 24.,25
23.50 24.—
12.— 12.30
31.— 32.—
22.— 23.—

P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł .  w . a .  
P o ź , T ry e s t .  po 100 z ł . m . k r 

n v „ 50 z ł . w . a .
W a ld s te in a  po 20 z ł . m . k . . .
W in d i8 c h g ra tz a  po 20 z ł . m . k. .
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ........................................

W e k s l e .  (N a  8 ta ie ; ię c a  ) 
A m s te rd a m  z a  100 z ł . h o l. . . . .  
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w  p , n.
B e r l in  z a  100 ta !.
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n . ,
H a m b u rg  z a  100 M. B. .
L o n d y n  z a  10 fi. **ł. , o * *
P a ry ż  z a  100 f t .

K ura s ł o t a .
D u k a t  ce s. m e n .

„ p e ł. w a g i 
K o ro n a  
ao fra n k ó w k a  
E o a y jsk i im p e ry a ł . 
T a la r  z w ią z k o w y  . 
S reb ro  . . .

15.50

53.— 55.—
20.75 21.25
18.50 19.50

93.80 93.90
93.90 94.10

94.15 94.25
55.— 55.—

111.85 111.95
44.25 a . s o

•

5.29 5.30

8.96 8:97
—.— —•—

106.— 106.25

T elegrafow an y k u rs  w ied eń ski.
D n ia  5. M a ja

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
n „ „ w  s re b rz e

L o sy  z  1860 r o k u  . . . . .
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  .

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  
S re b ro  . . . . . . .
N a p o le o n d ’o r  .
D u k a t   .................................................

z ł . Ct.
69 15
74 15

104 75
974 —
217 —
111 70
106 —

8 96

j »  mje  j e  j j a f  jmje  i ł  z j  » e  a s  j g  ■ »  c b  m : .
3 .  5 5 1 0 / 9 0 6  V . (1509 2— 3)

#  U II t» lit II (!) u 11 g.
fiicfenuifl Don fcrtiaen SDZouturSl  Oiuftuu^^ uuD Olctt^eup^@ovteu, Sclb^crat^cn fur bte (Sauatteric (^ragoner 

nut) UWanen) ^ f- ^anhuc()v ber im OJeic^ t̂age ńertretenen ^onigret^e mit) ^anóer fur i)a  ̂ 3a()r 1874.

( D a ć :  f .  f .  5fRiuiftcriiim fitr SanbcSUcri^cibigung bcabftdjtigcf bic Cicfemng ber 
dffiegetter Offcrtc [td)et'juftef(eit. ®ie £iefe.nmgg*©egeii}tanbe, meldje inSgefammt beim 
fóib folg mb e:

I .  £sicfo; u n b  33SoU|ot*ten, ofilntttvbiifc()e.

8 5  © t i i d  a b j u f t i r t e  f r a p p r o t f j e  S a t a r f a  f i l r  l U ; I a n e i t 4 t n t e r o f f l c i e r e  |  j e b o d j ^ b u e ' 1 o ^ f ) a a r =  
7 1 5  „ a b j u f i i r t e  I r a p p r o t l j e  S a t a r f a  f i t r  U t j l a n e n  j  u  0 ^ u e  ^ 0 f e t t e .

f $ W  9 i o b l ) a t r b u f c b e \  X a t a x t ^  m i t  9 i o f e t t e .  
r o t t j e  9 t o P a a r b u f d ) e  /  0

a b j n f t i r t e  f r a p p o o t f j e  g e ( b f a p p e n  f i t r  © r a g o n e r  \  t n i t  9 t o § c ^ e n ,  je b o c b  o l ; t t e

a b j u f t i r t e  I i d ) t 6 t a u e  g e l b f a p p e n  f i t r  D f f i c i e r s b i e n e r  /  9 ) ( C t a H 4 i u b p f c .

a b f u f t i r t e  I t a p p e n  f i l r  © u r f d j m i c b e  m i t  § « ( ) r e i 'S : © i | ' t i n c t t o n  \  o t j n e  9 J ie tn l i=

a b j u f t i r t e  . f ł a p p e n  f i l r  6 l c a b r o n S = 9 ( i e m e r  m i t  S o r p o r a t e = © i f t i i t c t i o n  f  Ó tn o p f e

itarfjfolgenb fpecificirten ©orteit im fertigeii Buftanbe uttter (Eiitgegemta^me fcbrtftlid̂ er 
f. f. SJłoitturśćSepot be§ ffefjettbett .§>ecue§ s)tr. I tu 'Britnn etujuliefeun fein merben,

5

1 3 : 8

4 5

2 5

9

G0 0

//
łt
tt
n SBaffentode fitr ©ragouer, imegalifirt, mit ^tnijangfdjnitre, jebod) oI)ne 2td)fet= 

fcbtinge unb ctjne ,2)(etaII=Rn5pfe.
9  „ 2Baffenr5ćEe filr ©SeabrouS^iiemer, egaiijirt, otjne SDetaH^itopfe.

45 n SBaffenrbde fitr Dfficiersbiener o£)tte 3)tetaH-£ubpfe.
9  „ SBaffeurbde filr Eurfdjmiebe, egaiifirt, mit 9JtetaH=5inbpfe.

7 6 0  „ llljtaida, egaiifirt mit Sintjangfdjniire, jebod) otjne 3td)felfd)iiitge unb oljne 3)tetaU=
Stnbpfe.

9  „ SCermetteibel fitr 6§cabron§=9iiemen mit paroli, mit 2td)fe(fpange unb mitólnbpfe,
jebodj ot)ne Śtdjfelrolie.

7 4 1 4  „ Śloitfen fur ©ragoner unb Uijianett oijtte paroli, otjne Stdjfetfdjlinge, jeboĄ mit
Hnbpfe.

-7 6 4  „ braunc SDiantei mit Jlapitfe fitr ©ragoner oI)ne paroli unb oijne 2Matt4inbpfe.
8 7 0  „ braune Dtantel mit Kapuje fitr Utjlanen mit frapprottjen paroli unb oljtte 9)ietali=

Śtnopfe. r ’
9  „  fdaitgraue 3nfanterie=3Jtdntet fitr (£§cabron§*3iiewter oljitc paroli unb oijne iOletalO

Snbpfe.
■*709 „ frapprotbe ©tiefel^ofetr fitr ©ragoner unb Utjlanen.

4 5  „ blaugraue ©tiefelljofen fitr DfficierSbiener.
9 „ lidjtbtaue Snfanterie^antatons filr ©§cabron§=3liemer.

162 n 6a»atterie=Unterofficier§:Porte-epees.
2 4 5  n g t e o o l o e r  3 l n l j a u g f c ^ n i t r e  f a m n t t  g e b e r l j a f e n .

9  „  I B o r t u c b e r  o o n  g r i i n e u t  D ta f d j .

„ ©ignalljornfdjnure.
7 6  „ gelhfc^it)ar0c Slrmbinben fitr ©tab§=©ruppen.

I I .  $ 6 a fd ;e , S c tn c it^ o r te n , ^alóhtnfeen,
J 8 8 6  © t t i d  ^ e m b e n  

8 8 g  n  © a t t i e n  v a u 8  S a l i c o t -  

8 8 6  j p a a r  i p t i | l a p p e n  f 

4 2 3  © t i i d  ^ a l ś b i n b e n  f a m n t t  S c l p t a E e n .

„ 3 rol*d)!ittel mit loeifebeinemen Hnbpfen oljne iparoli 
y „ 3mild)=ipantalonś.
y „ 33rotfdde.

„ ^aferfade.
„ $utter=©ornifter.
„ Saoallerie4tocbgef($irt:©ade.
„ lapitjen non ilautfdutd mit ©pattge unb mit Śinopfe.

1 2 5 2

1 2 5 2

907
2 5

I I I .  Se&cr:$ptten.
6 8  © t i l d  a b j u f t i r t e  J g e t m e  f i t r  © r a g o n e r d l n t e r o f f i c i e r e  \  o r , r  . t  ,

5 7 2  „  a b j u f t i r t e  £ e l m e  f i l r  © r a g o n e r  )  m t  3 l b t e r  u n b  © ( ^ u p p e n b o n b .

1 3 9 8  „  J g o f e n r i e t n e n  m i t  © c ^ n a l l e .

1 4 1 4  I p a a r  © t i e f e t  f i t r  © r a g o n e r .

9  „  J g a l b f t i e f e l  f i t r  @ § c a b r o n § = 9 t i e m e r .

1 4 6  „  ,< Q a n b fd ju l) e .

1 1 0 1  © t i l d  $ a t r o n e n = 5 8 e r f o r g i t n g § t a f d j e u  a l t e i n  511 l e b e r n e t t  I p a c t t o r n i f t e r n .

1 4 9 4  „  l e b e r n e  t p a d t o r n i f t e r  m i t  t p a t r o n e n = ® e r f o r g u n g § t a f Ą e .

1 3 6 9  „  6 a » a l l e r i e = © d b e l : ^ u p p e t .

1 2 0 7  „  6 a t ) a H e r i e = © d b e t = ^ a n b r i e m e n .

2 6 7 2  ,( E a o a l l e r i e = l ) 3 a t r o n t a f t $ e u  a H e in -
1 0 9 1  „  © a t ) a l I e r i e = $ a t r o n t a t ^ e n * S e i b r i e m e n  m i t  6 a r a b i n e r = @ t r u p f e n .

2 4 5  „  6 o » a l I e r i e = i p a t r o n t a f c ^ e n = S e i b n e m e n  o l j n e  © a r a b i n e r = S t r u p f e n .

U l i  „  G a r a b i n e r r i e m e n .
1 9 6  H d t e u o l o e r t a f d j e n  o l j n e  © r a g r t e m e i t ,  j e b o i ^  m i t  © d j l e i f e  f i t r  U t j l a n e n .

4 9  „  U t e o o l o e r t a f c l j e n  m i t  © r a g r i e m e n ,  o l j n e  S Ą t e i f e n  f i t r  U n t e r o f f t c i e r e .

7 8 4  „ i i e b e r f d j l e i f e n  ( 2 5 j 1 2  3 0 U  b r e i t ,  b a n u  o b e u  6  3 0 II u n b  u n t e n  3 C/ 1 2  3 0 U t a n g )  j u r

D t e n o l u e r t a f c l j e  f i l r  U t j l a n e n .
1 4 2 8  „  G a n  a t l e r i e = sj j i  a n  t e t r i e m e u .

2 5  „ 3 n f a n t e r i e = 2 ) c a n t e t r i e m e n .
0 0 7  „ G a o a l l e r i e = ^ o Ą g e f ^ i r r = © r a g t i e m e u  f a m n t t  © d j l e i f e n f t i i d .

2 5  ,, g u t t e r a l e  311 ^ a n b l j a d e n  j

s  : i s :  s ts s a r ► ^
5 0  (, ^ u i t e r a t e  311 S d j a u f e t n _  *

1 2 5  „  j p i o n n i r ^ e r f j e u g ^ a d r i e m e n ,  42 3 0 I I  t a n g  1
5 0  „  t p i o n n i r ^ S B e r l j e u g ^ a d r i e m e n ,  3 0  3 0 H  t a n g  |  m i t  © c ^ t t a l l e n  f i t r  G a o a l l e r i e .

• 2 5  I( j p i o n n i r ^ S B e r f i e u g ^ a d r i e m e n ,  1 6  3 0 H l a n g

2 5  „  a B e r f j e u g t a f d j e n  f i t r  t p i o n n i e r c  f a m m t  © r a g r i e m e n .

4 0 8  „  S a g e r l j a d e n = § u t t e r a *e '

I T .  %'fef&c=9łuftun4i (^fcitjcuge) mtb Aporeit.
1 3 3 2  © t i t d  © a t t e l  m i t  I j b l j e r n e n  g r o i e f e l n .

1 3 3 2  n  © a t t e l = © i ^ b e d e n .

1 3 3 2  n  ę p f e r b e b e d e n .

1 3 8 2  p  D b e r g u r t e n .

1 - 3 3 2  n U n t e r g u r t e n  o l j n e  S t r u p f e n .

1 3 3 2  u U u t e r g u r t e n - S t r u p f e n -

1 3 3 2  t j l a a r  © t e i g r i e m e n .

1 3 3 2  n  © t e i g b i i g e t  ( u n o e r j i n n t ) .
1 3 3 2  © a r n i t u r e n  t j J a d r i e m e n  ( 5  © t i i d  p e r  © a r n i t u r ) .
1 3 3 2  © t f l d  ^ u f e i f e n t a f c ^ e n  f a m m t  S t n t j a n g r i e m e n .

• 3 3 2  ,, S o r b e r g e u g .
1 3 3 2
1 3 3 2  l  s R e i t f t a n g c n  o I ;n e  S i n n f e t t c n  u n b  o l j n e  § a d e n  ( u n o e r j i n n t ) .

1 3 3 2  j U n f e t t e n  f a m m t  ^ a d e n  ( t m o e r j i n n t ) .

1 3 3 2  „  © t a n g e n j i t g e l .
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1423
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408
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25
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„ DreufengefteKe.
„ Smbettrenfen (utiuer jurni).

Drenfenjugel.
©tiid (StaKĘjatfter.

„ @taHIjalfter=2tnf)ćittgtiemen.

I  I S t W e . .  } [ommt
Spaar ©poren mit aiieten (3 ©tiid atieten pr. einjelnen ©poren).

©tuct ©ignaltiorner in F.
„ gourage * ©tride.
„ ^ferbe^ftode, befĄfagen unt) mit ŚHobenring.
„ tragbare Ga»atterie = $oĄgefĄirre per jroei SDlann mit Gafferole.
„ fteine gtaferne gelbftafĄen mit SBteĄiiberjug nnb mit Dragfdjnure. 
„ łTtaffee=iflortumen = 33eĄer.
„ Sagerfjacfen fammt ©tiet.
„ guMcffel.

Dranfeinter.
„ (Ŝ fcEjatert fammt Decfel.
„ gtofĄacfen fammt ©tiel.
„ ^anbfiacEen *
„ .ilrampert i fiir GaoaHerie fammt ©tiel.
„ ©djaufelu i *
„ Slettenfagen.
„ i/4§oHige ©dpiećfen = 33ofirer.
„ i/4j5Hige Mammer.
„ Seifjjangen.
„ 6joHige ©Ąalnagel.
„ 3joHige Draf)tftiften.
„ 4joHige Draf)tftiften.

©ammttiĄe oorgenannte StuSriiftungSforten miiffen in garbe, 5orm , Duatitat unb 
©rbfjeneintfieituiig ben fiir bie GaoaHerie bes f. f  ftefjenben £eetes oorgefĄriebenen ©orten 
obHig conform fein.

Diefenigen, roetdje fiĄ an biefer Sieferung beĄeiligen rooHen, Ejaben it;re fĄrifttiĄen, 
gefterapetten unb getjorig oerfiegeften Dfferte langftens bis 2. 3uni L 3 v  3Rittags 12 Ufir, 
an bas ijlrafibium bes f. f. aftinifteriums fiir Sanbesoerttjeibigung einjufenben.

Die aiłitgtieber bes GonfortiumS fiir bie Słemontirung unb Stusruftung bes fteljenben 
£eeres (£eeres = 3luSritfiungs=©efettfĄaft) roerben non ber Sieferung fiir bie f. f. Sanbroefjr 
ausgefdjtoffen.

gtir bie 3utjaltung bes Dffertes ift ein 33abium mit fiinf procent bes nadj ben gefor= 
berten ępreifen entfattenben SieferitngSroerttjeS bei ber f. f. $inanj=£anbeScaffe in 33riimt ju 
ertegeu, unb ber bariiber ertiattene Grtagfdjein in einem non bem gefiegetten Dfferte abge= 
f o n b e r t e n  itmfĄtage bergeftatt bem aJlinifterium fiir SanbeSoertfjeibigung einjufenben, bafj 
oon bem GrlagfĄeitie GinfiĄt genommen roerben fann, otjne bas gefiegelte Dffert fetbft offnen 
ju miiffen.

Die unmittelbare Gtnfenbung non iSabien an bas Sltinifterium fiir Sanbesoertfieibigung 
ift in feinem gaHe geftattet, unb roiirben bertei SSabien ben Grlegern otjne roeitere S8eriidfic^= 
tigung itjrer Dfferte fofort guriicEgefteHt roerben.

3n  febem Dfferte ift genau erfic^ttic^ ju maefjen, bafj bas ertegte 33abium roirftid) fiinf 
procent bes angebotenen Sieferungsroertfies betragt, baljer in bem Dfferte ber ©efa'mntliefe= 
rungsroertt), foroie baś banon mit fiinf procent beredjnete SSabinm beftimmt auSgebriićft fein muf)

Das aSabium berjenigen Dfferenten, roelcben eine Sieferung beroiHigt roirb, bteibt bi§ 
jur GrfiiEung be§ abgufcblie^enben Gontractes at§ Grfiillungścaution erliegen.

Die Sieferung§ = Grftet)er Ijaften iiberbie§ fiir bie genaue GrfiiHung i^rer Sieferung§= 
S5erbinbticE)feit mit ii;rem gangen beroegli^eu unb unberoegtiiEien Sermogen.

Dfferte, fiir roelct;e bas entfaHenbe SSabium nic^t nolljaijtig erlegt rourbe, roerben unbe» 
riicffic^tiget getaffen.

D ie offertrten D uanten eine§ feben 3IrtifeI§ miiffen mit ben in  ber obigen ©pcetftcation 
eingefteUten giffern genau iibereinftimmen; unter biefe S if f^  barf tn feinem gatte Ijerabge; 
gangen roerben, fo ba§ ber Stnbot ber nolten ausge^riebenen  3tnjat)t roenigftenś e i n e §  2trti; 
fetś (j. 53. bie ©efammtja^l obgenannter 1886 ©tiicf ^em ben) baś 3Hinimum bilbet.

Seber Dfferent ntufi bas D uantum  bes offerirten Strtifets rn 3 ‘fferrt unb Sucbftaben, 
bie GinIiefernng§=@tation S riin n , bann bei febem eingetnen Stitifel ben loco ber Ginlieferung^ 
© tation geforberteu iflreis per ©tiicf ber ifJaar in giffern unb 53ucf)ftaben beutiicb unb ofine 
Gorrectur im  Dfferte angeben.

® ie Gutfcbeibung itber bie eingetangten D fferte be^att fidf bas f. f. aitin ifterium  fiit 
Sanbesoertbeibigitng n o r ,  unb roirb bie S ieferung fenen G oncnrrenteu  unb fiir fene Strtifei 
iibertragen  roerben, bejtiglicfj roelcijer bem 3 lcrar — bei gteic^geitiger 3tunfii$tSnaf)me au f bie 
Seiftuugsfatiigfeit ober b is m tn p  beroiefene SSertafiticPeit bes D fferenten — nacb bem Sefunbe 
ber bielfaH s gufam m entretenben Gommiffinn ber grofeere 33ortf)eiE geboten ift.

S m  telegrapbifdjen SBege ober nadj bem oben feftgefefeten ipractufin=Serm ine eingelangte 
D fferte, fe rner biefenigen Stnbote, roeld^e otjne 2lngabe ber SieferungS=®egenftdnbe unb iftreife 
im  StUgemeinen einen tprocentennacfilafj auf bie ifśreife aitberer G oncurrenten  p g efte f;en , roer> 
ben n ic |t  berucfficijtiget; —  bie 53ebingung a b e r , n u r  bie S ieferung fam m tticber auśgefcbrie= 
benen © o rten  (Slrtifel) iibernefimen ju  rooHen, roirb a ts  nic^t beigefefd b e trac^ te t, unb fann 
bas bem Sanbroe^r = Slerar im  § .  8  ber Sebingniffe norbebattene Sted^t ju r  t E j e i l r o e i f c r t  
unb reftring irten  Stnnafime bes D ffertes niębt beirren.

® ie iBegatjtung ber eingelieferten SCrtifel roirb in  53anfoaluta bei beri ginan^SanbeScaffe 
in §3riinn geleiftet.

® ie Gintieferung ber ©orten bat fpateftens mit 1. ©eptember 1874 ju beginnen, unb 
in  roeiteren groifcben bem Sieferanten unb bem 3Jtonturs=Depot bes fbeeres in  S riin n  gu ner  ̂
einbarenben beftimmten f^riften berart fortgefe^t gu roerben, bafj ber Grfteber bis Gnbe ©ep« 
tember 1874 minbeftens bie Grfte ^ d tfte , bis Gnbe Dctober 1874 aber febenfalls bie p e i t e  
§atfte  feiner SieferungS = 53erbinbtii^fcit ooUftanbig erftillt bot-

®ie roeiteren „ S e f o n b e r e n  5 3 e b i n g n i f f e "  biefer Sieferung, foroie bie 3)tnfier, ipa= 
tronen unb Gonfections=53efibreibnngen ber einpKefernben Strtifel finb bei bem f. f. aitonturS- 
Depot bes ftebenben .fjeeres atr. 1 in SSriinn einjufeben.

$ ern e r roerben alle f. f. Sanbroetjr = SBatailtone (mit SCusnabme fener in  D irol, SorarF  
berg unb D alm atien), foroie fammtlicbe ^anbets= unb ©eroerbefammern ber im 9teicbSrattjC 
oertretenen Sonigreicbe unb Sanber gteicbseitig mit einer 2 tnpbt Gremptare ber oortiegenben 
Sunbmacbung, foroie bet „aiefonberen SBebingniffe" Betfjeitt, bamit bie fidj Ejtefitr intereffirem  
ben Unternebmer bortfetbft bieoon Ginfićbt nebmen fonnen.

•Offcrt: fyortitufare.
SĄ GnbeSgefertigter erftare biemit, bie oon bem f. f. aitinifterium fiir SanbeSoertbeibF 

gung in 2Bien bejitgliĄ ber Sieferung fertiger 2tuSruftungS = ©orten fiir bie f. f. Sanbroebjfl 
GaoaFerie pro 1874 aufgefteHten aHgemeinen unb befonbereit Sebingniffe eingefeben p  bab en 
unb erbiete miĄ, unter Gtubaltung biefer SBebingungen nacbfotgenb benannte muftermagige, 
fertige Strtifet, unb groar:

53raune aitantet mit kapuje fiir D ragon er, ben fertigen SDtantel a (fĄreibe ©utben 
unb ^reujer).

atermetteibel fiir GScabronS = atiem er, bas fertige Stermelteibel a ic. ic. an bas f. f. 
aitonturs = Depot beś ^eeres 9t. l in SBriinn, liefern ju rooHen.

S iir  biefes Dffert t;afte iĄ  mit bem laut abgefonbert oorgetegten GrlagSfĄemes bereits 
ertegten 5?abium.

U n terfĄ rift: 5ior= unb S unarne , ©eroerbe unb genaue Stbreffe bes D fferenten.
2 l« f  bem ltmfcbtrt^c.

Dffert bes 3t. 3t., rooljnbaft in  9t  auf bie Satibroebr = GaoaEerie = 21usruftungs=
Sieferung pro 1874.

2ln bas f. !. tprafib ium  bes aitin ifterium s fiir Sanbesoertbeibigung in  SBien.
53eitiegenb im  abgefonberten UmfĄIage ber GrlagfĄein iiber bas bereits ertegte SBabinm.

SBien, atu 20. Stprit 1874

t  f, ^ inifterium  fu r gauDcśtocrtljei&tpua.
(1316 3— 3) @  b i f  t.

3- 1374. fflon ©eiten bes t. t  33ejirfs= 
©eriĄfes git G rodek, roirb ju r  igereinbrittgung 
ber mit |g .  reĄ tsfraftigen Urttjeite oom 6. 
S uui 186! 3- 204 erfiegten gorberung oon 
290 fi. G. alt. ober 304 ft. 50 fr. o SB. fammt 
5o/o a te rp g sp ife n  oom 29. aitdrg 1859 ber 
©eriĄtStoften per 18 ft. 52 fr. o. SB. fo roie 
ber gegenroćtrtig perfan n ten  GpefutionSfoften 
oon 22 ft. 97 fr. o. 38. naĄ bereits erroirftem 
erften unb p e ite n  Gpefutionsgrabe bie epefutioe 
geitbietbung ber ben ©Ąulbnern Gbeteuten P e ­
te r  unb M aria B lahaczek geborigen 3tealitdt 
sub CN. 14/33 ju  G rodek p  ©unften ber 
epefutionsfttbrenben A ugustin  Czech’fĄenataĄ= 
lafptafse beroiHigt unb p  beren aŚoHjiebung 
roerben bei bem Umftanbe, ats folĄe laut 
© runbbuĄ sauśpgeS iiber ben erbobenen ©Ąa= 
^ungsroertb betaftet i f t ,  im ©inne § 433 unb 
148 © D. unb Igofbefret oom 25. S uni 1824 
atr. 2017 S© © - btoS p e i  Dermine feftgefefct, 
auf ben 2 0 . 9Jtai unb auf ben 25. S un i 1874 
jebesmat urn 10 U bt 33- 3Jtt., roobei befagte 
ateatitćit nur urn, ober iiber ben ©Ąa|ungS= 
roerttj Ejintangegeben roirb.

3ugteiĄ roirb fiir ben ^er
^ungsroertb bei biefen p e i  Derminen niĄt 
er^ielt roerben foUte, gur Ginoernafime ber 
pottiefargtaubiger im ©inne § 148 ©D. .ein 
britter Dermin auf ben 16. Suti 1874 urn 10 
Utjr SOSDt. feftgefe^t, roorauf fammtticfje §ppo= 
t^efargtdubiger oorgetaben roerben.

D as ffiabium betragt 696 ft. o. 38.
D ie iibrigen geilbiettpngśbebingni^e fon= 

nen in ber £)• 9- ategiftratur, ober am Dage 
ber Seitbietfinng in ber 2tm tefan;tei eingefetjen 
roerben.

aBooott aitĄ bie ^ijpottjefargldubiger ais 
bie ©robefer ©emeinbeobtigationSfaffa unb bie 
©robefer ©emeinbe, Jakob Zottenberg, Jakob 
Eisner, Titus Oliwa unb W ittel Brandwein 
git eigenen tgćinben, fo roie bie bem Seben unb 
atufenitiatte unbefannten ^ppotfiefargtaubiger 
Teofil Krzeszowski, Felicia Polańska, Josef 
Horn, Constantin Moritz unb Anna M ała­
chowska, begieljungsroeife bie attenfalligen bem 
atauten unb Stufeuttjatte naĄ unbefannten Gr= 
ben biefer ^ppotfjefargtaubiger, fo roie auĄ 
bie nadj bem 23. S«nner 1874 ais bem Dage 
ber Slusfertigung bes ©runbbudjSauśgugeS noĄ 
an bie ©eroafjr ber feiljubietfjenben Stealitdt 
getangenben ^tjpottjefargtaubiger enblidj auĄ 
biefenigen ©taubiger, benen ber a3efd;eib aus 
roelĄem immer ©ruttbe niĄ t pgeftellt roerben 
fonnte, te^tere mit bem oerftanbiget roerben, 
baji in biefer ©etegenfjeit fiir biefelben ein

Gurator in ber tfterfon bes §errn  Aleksander 
Tomaszewski auS Grodek befteHt roirb, nnb 
felbe tjiemit aufgeforbert roerben, bem ©eridjte 
ifiren 2tufentt)att§ort angugeigen unb bei ben 
Dagfatjrten entroeber perfonfiĄ ober burd) ei= 
gens befteHte ałeooHmćiĄtigte gu erfdjeinen, 
roibrigens bie roeitere aSerfjanbtung mit bem fiir 
fie aufgefteHten kurator oorgenommen roerben 
roirb.

Grodek, am 31. aitarg 1874.
(14c8 3—3) Ogłoszenie k onkursu .

L. 441. Przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie jest opróżnioną posada Naczel­
nika urzędów pomocniczych z IX. rangą.

Ubiegający się o tę posadę mają poda­
nia dokumentami poparte do Prezydjum c. k. 
sądu obwodowego Rzeszowskiego w 14 dniach 
od trzeciego ogłoszenia wnieść.

Z c. k. Prezydjum Sądu obwodowego
Rzeszów dnia 30. Kwietnia 1874.

( 1499 3—3) E  <1 y  k  t.
L 4615. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

wie podaje do wiadomości; w celu sprzedaży 
w drodze egzekucyi realności tu taj w Rawie 
pod 1. 396 położonej, do dłużnika Borucha 
Tisch należącej na 990 zł. w. a. oszacowa­
nej odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
11. Maja, U .  Czerwca i 13. Lipca 1874 li- 
cytacya pod warunkami, które tutaj prze 
glądnąć można a które podczas licytacyi ta ­
kże odczytane zostaną.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rawa dnia 28. Lutego 1874.

(1431 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 101. C. k. Sąd powiatowy w Dę 

bicy podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia wierzytelności wspólnej 
kasy sierocińskiej w kwocie 600 zł. a. w. 
z pn., egzekucyjna publiczna sprzedaż czę­
ści realności w Dębicy pod 1. 95/172 poło­
żonej, Chaji Bałamut obecnie Sary Bałamut 
własnej, w dwóch terminach, a to w dniu 
9. Lipcai 13. Sierpnia 1874, o godzinie 10. 
przed południem , przy wywołaniu ceny ku­
pna w kwocie 2570 zł. a w. w kancelaryi 
sądowej się odbędzie.

Gdyby ta  część realności na wyzna­
czonych dwóch terminach za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej sprzedaną nie była, 
natenczas wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków termin na dzień 9. Września 1874 
o godzinie 9. zrana, na którym wierzyciele 
bipoteczui tem pewniej stanąć m a ją , ile że 
niestawający za przystępujących do większo­
ści głosów stawającycb uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania jak  również wyciąg z księ­

gi gruntowej w registraturze sądowej przej­
rzeć można.

O tem zawiadamia się obie strony i 
wiadomych wierzycieli do rąk  własnych, zaś 
niewiadomych z miejsca pobytu oraz tych 
którymby rezolucja albo wcale nie albo nie

(1467 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e ,
Ł. 7727. Z dniem iO. Maja b. r. roz­

poczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Bolesławiu, powiecie Dąbrow­
skim, który się pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie i swoje połączenie za pomocą dziennie 
między Bolesławiem a Dąbrową obiegających 
jazd ( osłańczych w następującym porządku 
utrzymywać będzie

dziennie:
Z Bolesławia o 2 g. 40 m. po południu 
w Dąbrowej o 4 g. 30 „

Wpływa w Dąbrowej do drugiej jazdy 
posłańczej do Tarnowa.

dziennie:
Z Dąbrowej o VII g. 30 m. rano 
w Bolesławiu o IX g. 20 m. przed poł.

Odchodzi z Dąbrowej po przybyciu 
drugiej jazdy posłańczej ze Szczucina.

Do obrębu doręczania urzędu poczto­
wego w Bolesławiu wciela się następujące 
gm iny:

Bolesław, Dąbrówki brońskie, Grądy, 
Hubenice, Kanna, Kuzie, Kupienin, Kozłów, 
Mędrzechów, Pawłów, Podlipie, Strójców, 
Samocice z Łęką, Świebodzin, Tonie, Wulka 
grądzka i Zalipie.

Oddalenie między Bolesławiem a Dą­
brową wynosi 2 mile.

Ciężar w c. k. urzędzie pocztowym w 
Bolesławiu przyjmować się mających prze­
syłek wartościowych wynosić ma najwięcej 
25 fot., muszą jednak i cięższe do c. k. 
urzędu pocztowego w Dąbrowej dla Bolesła­
wia przybywające przesyłki wartościwe dalej 
być przewożone, o ile na to ich objętość
i pakowność wozu pozwala.

Co się niniejszem dc powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 23. Kwietnia- 1874,

w swoim czasie doręczoną być mogła, lub 
którzy by dopiero po dniu 8. Stycznia 1874 
do hipoteki weszli, do rąk kuratora p. Pin- 
kasa Ulmana i w drodze publicznego ogło­
szenia. C. k. Sąd powiatowy.

Dębica dnia 1. Kwietnia 1874.

Ifrtnbmadimng.
3- 7727. 9Xit 10. aicaj L 3- tritt in ber 

DrtfĄaft Bolesław, 93egirf Dąbrowa, ein ijłofb 
atut in 3Birffainfeit, roefĄeS fiĄ mit bem 33rief= 
unb gafjrpoftbienfte, bamt mit bem ©etbanroeb 
fitng§gefĄ(ifte befaffen unb feine '35erbinbung 
mittelft ber tagtidj nerfefjrenben Słotenfalfrteu 
jroifĄen Bolesław unb Dąbrowa in uaĄftefiem 
ber 3Beife untertjatten roirb:

DagliĄ:
3Son Bolesław um 2 ilfjr 40 TR. aiaiłtg. 
in Dąbrowa um 4 lltjr 3J 3Jł. aiaRtg.

(ynftuirt in Dąbrowa jur jroeiten 33otf)em 
gafjrt nad) Tarnów.

DćtgUĄ:
31on Dąbrowa um VII Utjr 30 9R. 
in Bolesław um IX  Uf)r 20 9R. 3S3Rtg.

©et)t ab non Dąbrowa nad) Stnfunft ber 
jroeiten 33otenfaf)rt nadj Szczucin.

3utn 33efteHungsbejirfe bes tpoftamteS 
Bolesław roerben fotgenbe ©emeinben einnerleibt:

Bolesław, Dąbrówki brońskie, Grądy, 
Hubenice, Kanna, Kuzie, Kupienin, Kozłów, 
Mędrzechów, Pawłów, Podlipie, Strójców, 
Samocice mit Ł ąka , Świebodzin, Tonie, 
Wulka grądzka unb Zalipie.

Die Gntfernung jroifcfjen Bolesław unb 
Dąbrowa betragt 2 3Tłeilen.

Das aJiał'imab@eroid)t ber bei bem tpofb 
amte Bolesław aufjunetjmenben ^M nąrofb® ^ 
buttgen roirb mit 25 ‘j/funb feftgefefjt, es miiffen 
febodj and) fĄroerere, bei bem Spoftamte Dą­
browa fiir Bolesław eintangenben gafjrpoftftiicfe 
beforbert roerben, inforoeit e§ itjr aSotumenunb 
bie Dragfalfigfeit bes 3BagenS jutafjt.

3Bas fjiemit jur aHgemeinen ^enntnif) 
gebraĄt roirb.

Lemberg, am 23. SIpriI 1874.

(1429 2—3) E  «1 y  k  t .
Nr. 5076. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

lechowie wzywa niniejszem niewiadomego 
z mitjoca pobytu Michała Skowrońskiego, 
dla którego kurator w osobie Jerzego Tu- 
rowicza ustanowiony został, by do spadku 
po zmarłym w dniu 14. Października 1870 
w Wołoskiej wsi, bracie jego Wawrzyńcu 
Skowrońskim w przeciągu roku oświadczył

się, w przeciwnym bowiem razie postępowa­
nie spadkowe z kuratorem jego przeprowadzone 
zostanie. C. k. Sąd powiatowy.

Bolechów dnia 30. Grudnia 1873. 
(1451 2 - 3 )  E  d  j  k  t .

Nr. 1798. C. k. Sąd powiatowy w Zu- 
rawnie zawiadamia niniejszem nie wiadomi 
z miejsca pobytu panią Klementynę Bro­
niewską, że przeciwko niej p. Bolesław Za-



kiej i p. Aniela Eminowiczowa pod dniem
Listopada 1873 Nr. 4044 pozew o za­

płacenie sumy 26.913 złr. w. a. tutaj wnie­
śli, w skutek którego do rozprawy sumary­
cznej sporu tego ponowny termin na dzień

Maja 1874 o godzinie 9. przed połu­
dniem wyznaczono. Zawiadamia się też p. 
Klementynę Broniewską, że do bronienia jej 
praw w rzeczonym sporze ustanowiono ku­
ratora w osobie p. adwokata Dra Teodozegu 
Polańskiego. Wzywa się więc p. Elemen­
ty uę Broniewską aby na powyższym termi­
nie albo sama się stawiła, albo ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebne do obrony środki 
dostarczyła, lub też innego pełnomocnika 
sobie ustanowiła i o tem tutaj doniosła, ina­
czej bowiem skutki z zaniedbania wynikają­
ce sama sobie przypisać będzie musiała.

Żurawno, dnia 23. Kwietnia 
(1483 2 - 3 )  JE <1 y  k  t .

L. 1899. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że otwiera konkurs na wszelki ru ­
chomy gdziebądź znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. Grudnia 1S68 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Eidli Wol- 
lang, kupcowej w Jaworowie.

Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanawia Sąd c. k. sędziego powiatowego 
w Jaworowie p. Jana Towarnickiego komi­
sarzem konkursowym zaś c. k. notaryusza 
Mikołaja Hołuba w Jaworowie tymczasowym 
zarządcą masy konkursowej.

Wierzycieli Eidela Wolfanga wzywa się, 
ażeby na terminie dnia 12. Maja 1874 o 
godzinie 9. z rana przed komisarzem kon 
kursowym w Jaworowie się jawili i przy 
złożeniu dowodów do wykazania ich wie­
rzytelności służyć mogących, albo na za­
twierdzenie tymczasowego albo na zamiano 
Wanię innego zarządcy masy i tegoż zastęp­
cy stosowne wnioski postawili, oraz wybór 
wydziału wierzycieli przedsięwzięli. —  Zaś 
Wszystkich, którzy do masy rozbiorowej E i­
dela Wolfanga jako wierzyciele konkursowi 
preteusye sobie roszczą, wzywa się, ażeby 
takowe nawet w razie, gdyby o te preteusye 
spór był już wytoczonym do dnia 8 ..Czerw­
ca 1874 dla uniknięcia zagrożonych w te j 'e  
ustawie następstw w tutejszym sądzie obwo­
dowym lub też w c. k. Sądzie powiatowym 
w Jaworowie zgłosili.

Termiu do ogólnej likwidacyi zgłoszo­
nych pretensji przed komisarzem konkur­
sowym wyznacza się na 24. Czerwca 1874, 
który to termin w razie gdyby się wierzy­
ciele godzić zamierzali na stosunkowy po­
dział majątku konkursowego bez wprowa 
dzenia formalnej rozprawy konkursowej jest 
oraz terminem ugodowym. Zgłoszonym wie­
rzycielom, którzy na ogólnym terminie likwi­
dacyjnym się zjawią, służy prawo wolnego 
wyboru innego zarządcy masy i innych 
członków wydziału wierzycieli w miejsce do 
tychczasowego zarządcy i dotychczasowych 
członków wydziału wierzycieli,

Ogłoszenia w ciągu tego konkursu 
umieszczane będą w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 8. Kwietnia 1874.

(1294 3—3) K  d  y  k  t .
L. 1854. C. k. Sąd powiatowy w Bro­

dach, zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Schabsy Handelsmana a w ra ­
zie jego śmierci co do nazwiska, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych jego spadko­
bierców, iż przeciw niemu Izaak Dziewiętnik 
w dniu 2G. Lutego 1874 do 1. 1854 pozew 
o wykreślenie ze stanu biernego realności 
pod Nr. 193 w Folwarkach wielkich kwoty 
110 zł. m. k. wniósł, i że do rozprawy ust­
nej w tym sporze termin na 20. Maja 1874
0 godzinie 9 z rana wyznaczonym został.

Postanawiając przeto dla pozwanego 
ua jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie adwokata krajowego Dr. Ornsteiua 
Wzywa się pozwanego, aby albo sam na ter­
minie stanął lub potrzebne do obrony doku- 
ffieuta ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
udzielił, lub też innego obrońcę sądowi za­
mianował, i w ogóle wszelkie możebne środki 
prawne do obrony u ż y ł, w przeciwnym bo­
wiem razie wynikłe z zaniedbania złe skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 14. Marca 1874.

(1490 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3648. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
Upadłość co do m ajątku Benjamina Neugas- 
sera w Tarnowie, a to co do całego tak ru ­
chomego gdziekolwiek znajdującego się, jak
1 co do nieruchomego majątku położonego 
^  tych krajach, gdzie urządzenie upadłości
2 dnia 25. Grudnia 1868 D. P. P. 869 Nr. 1. 
uuowiązuje.

Komisarzem do tej upadłości miano­
wanym został c. k. radca Sądu krajowego 
K uendich, tymczasowym zaś zawiadowcą 
massy adw. Dr. Pietrzycki.

Wszyscy do tej massy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory już wytoczonemi 
y*y» powinni takowe w ciągu dni CO licząc

od dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia
w tutejszym Sądzie obwodowym stosownie 
do przepisów urządzenia upadłości, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchaniu zaś w dniu 29. 
Maja 1873 o godzinie 9. z rana odbyć się 
mającem do likwidacyi i uporządkowania 
podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu­
chaniu stawającym wierzycielom służy p ra­
wo przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
massy, jego zastępcy i członków delegacji 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powo­
łać stanowczo inne osoby, w których pokła­
dają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd, lub zamianowania innego 
zawiadowcy massy lub jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie ua dzień 29. Kwietnia 1874 o 
godzinie 9. z rana, na którem stawić się 
m ają wierzyciele ze stosownemi dokumenta­
mi roszczenia ich wykazuj ąeemi

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111. obo­
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełno­
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w teku tego postę­
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 12. Marca 1874.

(1491 2—3) O h w ie s z e z c n ie .
L. 24. Ces król. Sąd powiatowy w B ir­

czy podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia przez M ania Krajnika 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu we Lwowie dłużuej kwoty 147 
złr. w. a wraz z odsetkami po i 2%  od dnia 
16 Czerwca 1870 aż do rzeczywistej zapła­
ty bieżącemi, tudzież dalszemi 3%  odsetka­
mi od kwoty w należytym czasie nieuiszczo- 
n e j, kosztami sądowemi w ilości 7 złr. 47 
ct. a w. i obecnie w kwocie 7 złr. 32 ct. 
a w., przyznającemi się kosztami egzekucyj­
nemu — zamieniając pierwotnie tutejszo są ­
dową Uchwałą z dnia 15. Września 1869 
Licz. 2822. do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolne opisanie zastawnicze realności 
pod Nr. k. 95 w Uluczu położonej we wła­
ściwą egzekucję — przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi rzeczonej realno­
ści, do dłużnika Wania Krajnika należącej, 
ze wszystkiemi do tej realności' należące- 
m i, w protokół zastawniczego opisu z 
dnia 18. Czerwca 1869 opisanemi grun­
tami i innemi przynależytościami w trzech 
terminach, to jest na dniu 20. Maja 
1874, na dniu 24. Czerwca 1874 i na dniu
29 Lipca 1874 w lokalnościach Sądu tutej 
szego, każdego razu o godzinie 9. rano pod 
następującemu warunkami się odbędzie :

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
300 złr. wal. austr.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk  komisji licytacyjnej jako 
zakład 10%  sumy wywołania, to jest kwotę
30 złr, w. a. w gotówce, w obligacyach pań­
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre­
dytowego, albo też w listach zastawnych c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami niezapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej11 
ogłoszonego. Prowadzący egzekucyą Zakład 
kredytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadium.

Celem uskutecznienia tej licytacyi, roz­
pisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pi' rwszych dwóch terminach realność ta 
tjlko  za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i protokół zastawni­
czego opisania dotyczącej realności mogą być 
w tutejszo sądowej Registraturze przejrzane.

Bircza dnia 25. Marca 1874.
(1492 2— 3) © łk w le s z c z e u ie .

L. 25. C. k Sąd powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, żew celu 
zaspokojenia przez Hryca i Pelagię Charyd- 
czaków c. k. uprz. Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie dłużnej kwoty 
100 zł. w. a. wraz z odsetkami po 12%  od 
dnia 9. Października 1870 aż do rzeczywi 
stej zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3%  
odsetkami od kwoty w należytym czasie nic- 
uiszczonej, kosztami sądowemi w ilości 10 
zł, 38 ct. w. a. i obecnie w kwocie 7 zł. 
68 ct. a. w. przyznającemi się kosztami 
egzekucyjnemi, — zamieniając pierwotnie tu- 
tejszosądową uchwałą z dnia 6. Kwietnia 
1870 1. 1107. do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolne opisanie zastawnicze realności 
pod 1. k. 89 w Uluczu położonej, we wła­
ściwą egzekucyę, — przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi rzeczonej real­
ności, do dłużnika Bryca i Pelagii Churyd- 
czaków należącej,^ ze wszystkiemi do tej re­
alności uależącemi, w protokole zastawnicze­
go opisu z dnia 19. Czerwca 1869 opisanemi

gruntami i innemi przynależytościami, w trzech 
terminach, t. j. na dniu 20. Maja IS74, na 
dniu 24. Czerwca !874 i na dniu 29. Lipca 
1874 w lokalnościach Sądu tutejszego, każ­
dego razu o godzinie 9. rano pod następu- 
jącemi warunkami się odbędzie :

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
150 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk  komissyi licytacyjnej jako 
zakład 10% sumy wywołania, to jest kwotę 
15 złr. w, a. w gotówce, w obligacyach P ań­
stwa, w listach zastawnych towarzystwa k re­
dytowego, albo też w listach zastawnych c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami nie zapadłemi, a to według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ ogłoszone­
go. Prowadzący egzekucyę Zakład kredytowy 
włościański uwolniony jest jako licytaat od 
składania wadium.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane być mają trzy termina licytacyjna’ 
na pierwszych dwóch terminach realność ta  
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i protokół zastaw ni­
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo sądownej Registraturze przej­
rzane.

Bircza dnia 25. Marca 1874.
(1493 2—3) Obwieszczenie.

L 26. C. k. Sąd powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia przez Wasyla Pawłowskiego 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło 
ściańskiemu we Lwowie dłużnej kwoty 98 
złr. — ct. w. a wraz z odsetkami po 12% 
od dnia 16. Czerwca 1870 aż do rzeczywi­
stej zapłaty bieżącemi; tudzież dalszemi 3%  
odsetkami od kwoty w należytym czasie nieu- 
iszczo .ej, kosztami sądowemi w ilości 7 złr. 
47 ct. vr. a. i obecnie w kwocie 7 złr. 52 
ct. a. w. przyznającemi się kosztami egze­
kucyjnemi, — zamieniając pierwotnie tu tej­
szo sądową Uchwałę z duia 15. Września 
1869 1 2821 do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolnie opisanie zastawnicze realności 
pod Nr. k. 130.148/163 w Uluczu położonej 
we właściwą egzekucyę, — przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi rzeczonej 
realności, do dłużnika Wasyla Pawłowskiego 
należącej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżącemi, w protokole zastawniczego opisu z 
dnia 18. Czerwca 1869 opisanemi gruntami 
i innemi przynależytościami, w trzech te r ­
minach, t. j. na duiu 20. Maja 1874, na 
dniu 24. Czerwca 1874 i na dniu 29. Lipca 
1874 w lokalnościach Sądu tutejszego, ka­
żdego razu o godzinie 9. rano pod następu­
jącymi warunkami się odbędzie:

Za cenę wywołania stanowi się sunie 
200 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk  komissyi licytacyjnej jako za­
kład 10% sumy wywołania, to jest kwotę 20 
z łr w. a. w gotówce, w obligacyach Państwa, 
w listach zastawnych towarzystwa kredyto­
wego , albo też w listach zastawnych c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami nie zapadłemi, a to według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej11 ogłoszonego. 
Prowadzący egzekucyę Zakład kredytowy w ło­
ściański uwolniony jest jako licytant od skła- 
cuuiift wadium.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane byc mają trzy term ina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność tą 
ty.ko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostauie.

Bliższe warunki i protokół zastawni­
czego opisania dotyczącej realności mogą 
byc w tutejszo sądowej Registraturze przej­
rzane.

Bircza dnia 26 Marca 1874.
(1498 2—3) K  d  y  Jc t .

L. 2342. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego^ w Radzieckowie ogłasza się niniej­
szem, że na żądanie Leizora Cbaraka jako 
cesyonaryusza domu handlowego Natansohn 
& Kallir dozwolona uchwalą egzekucyjną c. 
k. Sądu obwodowego Złoczowskiego z 28. 
Września^ 1866 L 6870 przymusowa sprze­
daż domów do dłużnika Racheli Szarglowej 
należących, mianowicie domu murowanego 
wpośród rynku miasteczka . Radzieohowa 
stojącego, numeru domu dotychczas nieozna 
czouego, ciała tabularnego nie stanowiącego 
a na 6934 złr. oszacowanego, i domu w 
miasteczku Witkowie nowym, powiatu Radzie- 
chowskiego pod 1. domu ISO położonego, do 
księgi gruntowej nie zapisanego, a na 960 
złr. oszacowanego, celem ściągnięcia wywal­
czonej sumy wekslowej w kwocie 4000 złr. 
z przynależytościami, w trzech terminach li­
cytacyjnych, a  to na dniu 29. Maja, na dniu
25. Czerwca i na dniu 24. Lipca 1874 każ­
dą razą o godzinie 10. przed południem w 
kaucelaryi tutejszego sądu odbędzie się.

Z c. k. Sądu powiatowego
Itadziechów 29. Kwietnia 1874.

(1504 2—3) O g ło s z e n ie .
Przy szkole wydziałowej w Tarnowie 

jes t do obsadzenia posada pomocnika z ro­
czną płacą 300 złr. w. a. i dodatkiem 120

złr. w. a. za udzielanie nauki gimnastyki.
Podania kwalifikację posiadających kom- 

potentów, winne być do Rady szkolnej okrę­
gowej po dzień 31. Maja 1874 wniesione.

Z Rady szkolnej miejscowej.
Tarnów dnia 30. Kwietnia 1874.

(1507 2— 3) Obw ieszczenie.
L. 10 513- Dr. Władysław, Józef dw. 

im. Pasławski, reskryptem c. k. ministerstwa 
sprawiedliwości z duia 16. Grudnia 1S73. 1. 
16002 c. k. notaryuszem w Skalacie w o- 
kręgu c k. Sądu obwodowego Tarnopolskie­
go mianowany, dnia 22. Kwietnia 1874 przy­
sięgę służbową złożył.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów dnia 28. Kwietnia 1874.

(1.513 2—3) Obwieszczenie.
L. 2986. C. k. Sąd powiatowy w Biały 

ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 
r-alności u t Tom I. Fol. 438 n 1 haer. w 
Komorowicach położonej, z 3 morgów gruntu 
się składającej, Antoniego Dalekiego własno­
ścią będącej, rezolucyą z d 9. Listopada 
1873, 1 7246, w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zuzanny E ugier to w ej, w kwocie 700 

-złr., rozpisana ponownie w dniu 21. Maja 
1874 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym, pod warunkami 
w edykcie z powyższej daty w „Gazecie 
Lwowskiej" Nr. 17., 18. i 19 z r. 1874 
objętemi, z tą  odmianą iż realność ta  także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała, dnia 16. Kwietnia 1S74.
(1514 2 - 3 )  Obwieszczenie.

L. 2987. C. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 26 B. s t ./6 3  now. w 
Bestwince położonej, małżonków Jana i Ma- 
ryanny Chmielniaków, własnością będącej, 
rezolucyą z dnia 27. Stycznia 1874 1. 9796, 
w celu zaspokojenia wierzytelności Ignacego 
Tkiebergera w kwocie 428 złr. w. a. z pn. 
rozpisana ponownie w dniu 15. Maja 1874.
0 godzinie 10. przed południem odbędzie 
się w sądzie tutejszym, pod warunkami w 
edykcie z powyższej daty w „Gazecie Lwow­
skiej Nr. 38., 39. i 40. objętymi, z tą  od­
mianą, iż realność ta  także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 16. Kwietnia 1874.

(1319 3 —8) Obwieszczenie.
L. 4391. C. k. Sąd powiatowy w Mi­

kołajowie wzywa niewiadomą z miejsca po­
bytu Zośkę Niuniak, ażeby w przeciągu je ­
dnego roku do spadku po zmarłym w Huiz- 
dyczowie ojcu jej Tomku Niuniaku się zgło­
siła. C. k. Sąd powiatowy

Mikołajów 27. Grudnia 1873.
(!4SG 3 —3) Obwieszczenie.

L. 1998. Przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu została posada kancelisty 
w randze XI., z roczną płacą 600 złr. w. a.
1 dodatkiem akty walnym 120 złr. w. a. i z 
prawem posunięcia się na wyższą płacę e ta­
tową opróżnioną.

Ubiegający się o tę  posadę lub o po­
dobną posadę przy innym sądzie powiato­
wym opróżnić się mogącą, mają swe poda­
nia w myśl rozporządzenia wysokiego Mini­
sterstwa dla obrony krajowej z d. 12. Lipca 
1872 1. 9S. dz. p. p. należycie ułożone w 
przeciągu czterech tygodni od dnia 10. Maja 
1874 liczyć się mających do prezydjum c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu wnieść.

W Krakowie d. 27. Kwietnia 1S74. 
(133S 3— 3) E  <8 y U t.

Nr. 2332. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia niniejszym edyktem Antoninę Plei 
szyńską . że przeciw niej Ignacy Krajewsk- 
i Wiktorya z Krajewskich Balicka o wykre­
ślenie ewikcyi za posiadanie 235 morgów 
1466 kw. sążni lasu do dóbr Rażuiowa od­
stąpionych, pozew wnieśli i o pomoc sądową 
prosili w skutek czego termin do wniesienia 
obrony na dzień 18. Maja 1874 o godz. 10. 
przed południem wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej, a w ra ­
zie śmierci jej nieznanych spadkobierców 
jest niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy 
w Złoczowie w celu zastępowania pozwanej 
na koszt i niebezpieczeństwo, tutejszego ad­
wokata Dr. Wesołowskiego z substytucją 
adwT. Dr. W arteresiewicza za kuratora nie­
obecnej ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w Ga- 
licyi obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem p o ­
zwaną, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sama "się zgłosiła albo też potrzebne dowo­
dy prawne ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, jak  wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrała, i o tem sądowi tutejszemu donie­
ś li, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
dla obrony środków prawnych użyła, w prze­
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sarna sobie przypisać by musiała.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 18. Marca 1874.

(1300 3 3) E  (1 y  k  t .
Nr. 12196. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Jana i Maryi Kozaków, tudzież Józefa Kai- 
sera uchwałą z dnia 4. Października 1873

7*
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do 1. 50484 wydzielenie z realności pod 
1. 4144/4 przestrzeni gruntu 202 □  0, 4 0"
utworzenie dla niej nowego ciała tabularne­
go, tudzież zaintabulowanie Józefa Kaisera 
za właściciela tego nowego ciała tabularnego 
dozwolono, i na takowe wszystkie ciężary 
hipoteczne przeniesiono.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym wierzycielom 
hipotecznym jako to : Markusowi Rappaport, 
Marcinowi i Tomaszowi Hartel, Pawłowi i 
Jadwidze Prorok, do rąk  równocześnie w o- 
sobie adwokata Dr, Majewskiego z zastęp­
stwem adwokata Dr. Przesmyckiego ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wyżwy- 
mienione osoby, aby w należy tem czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 21. Marca 1874.

(1248 3—3) Obwieszczenie.
L. 23034. C. k. Sąd obwodowy T ar­

nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż zbiorowa kasa sierocińska Tarnowskiego
c. k. Sądu obwodowego przeciw p. Em anu­
elowi Mandelbauma o wydanie nakazu za­
płaty pożyczkowego kapitału 560 zł. w. a. 
z pn. w 30 dniach pod rygorem egzekucyi 
i wezwanie urzędu tabuli miejskiej zanoto­
wanie tego pozwu w stanie biernym realno­
ści pod 1 57 i 165 w Tarnowie na Zawału 
położonych pod dniem 17. Września 1873 
do 1. 19330 skargę wniosła i o pomoc są 
dową prosiła, w skutek czego, zgodnie z żą­
daniem tejże okażyi uchwałę z dnia 2. Paź­
dziernika 1873 do 1. 19330 wydano.

Ponieważ pobyt zapozwanego jest nie 
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy Sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego tutejszego adw. dr. Brauna 
z substytucyą t. adw. dr. Reinera na kura­
tora, z którym wniesiony spór według ustawy 
cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki uży ł, inaczej z jego opó­
źnienia wynikające skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 20. Listopada 1873. 

(1254 3—3) Obw ieszczenie.
Nr. 501. C. k- Sąd powiatowy Krze­

szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie pretensyi Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako 
w ie ,1 mianowicie raty  z dnia 1. Sierpnia 
1873 kwocie 9 złr. 75 ct. 9 °/0 zwłoki; 
od 1. do 31. Sierpnia 1873 w kwocie 7 ct. 
w. a. 12 %  zwłoki; od 1. Września 1873 
i reszty kapitału pożyczkowego w kwocie 
125 złr. 92 ct. w. a. z 12 0 q odsetkami od
26. Stycznia 1874 i kosztów niniejszego po­
dania w kwocie 14 złr. 21 ct. a. w. w myśl 
§. 3. Ust. not. i rozporządzenia ministerjal- 
nego z dnia 28. Października 1865 Nr 110
D. p. p. § 90 lit. b. i statutów na podsta­
wie aktu notaryalnego z dnia 21. Kwietnia
1873, dozwala się na egzekucyjną sprzedaż 
realności pod Nr. 42/133 w Brodłach poło­
żonej a Baltazara Kubarskiego własnej na 
dniu 21. Kwietnia 1873 . zastawniczo opisa­
nej, w trzech term inach, t. j. dnia 21. Ma­
ja  1874, 22. Czerwca 1874 i 20 Lipca 1874 
każdym razem o 10. godzinie rano w c. k. 
Sądzie powiatowym w Krzeszowicach usku­
tecznioną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 270 złr. a. w.

Chęć kupna mający złoży wadyum 
w kwocie 37 złr. a. w.

W arunki licytacyjne i protokoły egze­
kucyjne można przejrzeć w Sądzie, wykaz 
podatków zaś w Urzędzie podatkowym 
w Chrzanowie.

O czem uwiadamia się nieznanych wie­
rzycieli i tych którymby rezolucya licyta­
cyjna wcześnie wręczoną być nie m ogła, do 
rąk kuratora p. notaryusza Rudolphiego i 
przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 26. Marca 1874.

(1433 1— 3) E d y k t .
Nr. 4404. C. k. Sąd powiatowy w Kol­

buszowie wiadomo czyni, że celem zaspoko­
jenia należytości Mendla Stempelbacha w 
ilości 60 zł. a. w. z pn. przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod n. k. 67 w Kol- 
buszowy położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na dniu 29. Maja 1874, na dniu 
30. Czerwca 1874 i na dniu 3. Sierpnia
1874, każdą razą o godzinie lOtej z rana 
w gmachu sądowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 
a, w. jako cena szacunkowa, wadyum wynosi 
40 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć można.

Z c. k. Sądu, powiatowego. 
Kolbuszowa, dnia 24. Marca 1874. 

(1435 1— 3) E  d  y  k  t .
L 2371. C. k. Sąd powiatowy Krze­

szowicki podaje do wiadomości, iż Mikołaj 
Dudek młodszy, zmarł w Filipowicach na 
dniu 18. Maja 1873 bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Gdy Sądowi miejsce pobytu Antoniego 
Dudka nie jest wiadome, przeto wzywa się 
tegoż, aby się zgłosił do Sądu w ciągu roku 
jednego od daty i złożył deklaracyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z sukcessorami zgła­
szającymi się i z kuratorem  Gabryelem 
Ziarno w Filipowicach, dla Antoniego Dudka 
ustanowionym, z tym dodatkiem, iż wypa­
dający na tegoż spadek czysty, aż do udo­
wodnienia jego zejścia lub uznania go za 
zmarłego, w Sądzie byłby zachowanym.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 20. Kwietnia 1874. 

(1436 1— 3) E d y l t t .
Nr. 3939. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje uiniejszem do publicznej wia­
domości, że dr. Antoni Buchelt, właściciel 
apteki obwodowej w Tarnopolu, uchwałą tu ­
tejszo sądową z dnia 31. Marca 18741.3939 
za głupkowatego i do zarządzenia swemi 
sprawami niezdolnego uznany i że dla niego
c. k. kapitana p. Władysława Schnajdra 
kuratorem  ustanowiono.

Tarnopol, dnia 31. Marca 1874.
(1439 1— 3) Ogłoszenie.

Nr. 2953 C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem, że na zaspokoje­
nie wygranej przez Mojżesza Stein przeciw 
Wenantemu i Emilii Nowosieleckim sumy 
480 zł. a. w. z procentem 18 od sta od 10. 
Listopada 1870, kosztów 8 zł. 66 ct a. w.; 
dozwala c. k. Sąd obwodowy przymusową 
sądową licytacyę sum, mianowicie: a) sumy 
1200 złr. m. k. na rzecz dłużniczki Emilii 
Nowosieleckiej w stanie biernym dóbr W ojt­
kowa jak  Dom. 223 pag. 139 n. 47 on. n- 
tabulowanej i b) sumy 30.000 zł. polskich a 
względnie 6750 złot. polskich na rzecz We- 
nantego Nowosielskiego w stanie biernym 
dóbr Wojtkowa jak  Dom. 39 pag. 270 n. 
24 on. i Dom. 223 pag. 133 n 36 on. in ­
tabulowanej, która licytacya odbędzie się na 
jednym term inie, a to dnia 22. Czerwca 
1874 o lOtej godzinie rano w o. k. Sądzie 
obwodowym w Przem yślu, na którym te 
sumy także niżej sumy wywołania za jaką­
kolwiek cenę sprzedane być mogą, pod na­
stępuj ącemi warunkami:

1) Jako cena wywołania stanowi się nomi­
nalna wartość 1200 złr. m. k. czyli 
1260 zł. w. a. i 6750 zł. polskich czyli 
708 zł. 75 ct. a. w. czyli razem 1968 
zł. 75 ct. a. w.

2) Każdy chęć kupienia mający obowią-. 
zany będzie !0tą część ceny wywołania 
w okrągłej kwocie 197 zł. w. a. złożyć 
w gotówce jako wadyum do rąk  ko- 
misyi licytacyjnej.

3) Po odbytej licytacyi wadyum najwięcej 
ofiarującego zatrzym ane, innym zaś 
kupującym zaraz zwróconem zostanie.

4) Nabywca obowiązany będzie w 30 
dniach po doręczeniu mu uchwały akt 
licytacyi prawomocnie zatwierdzającej, 
całą cenę kupna, w którą złożone wa­
dyum wliczone zostanie, w gotówce do 
Sądu złożyć, poczem wydany mu zo­
stanie dekret własności względem tych 
sum, na podstawie którego za ich wła­
ściciela na koszt własny zaintabulowany 
zostanie.

5) Kupiciel winien będzie należytość od 
przeniesienia własności tych kwot z 
własnych funduszów zapłacić.

6) W razie, gdyby nabywca któregokol­
wiek z tych warunków niedopełnił, 
stanie się on umowołomnym, natenczas 
przepada złożone przezeń wadyum na 
rzecz wierzycieli i rozpisaną zostanie 
relicytacya tych kwot, odbyć się m a­
jąca na jego koszt i stratę  w jednym 
terminie na którym kwoty te za jaką- 
bądź cenę sprzedane zostaną, a umo- 
wołomny nabywca za wszelką przez 
swoją niesłowność wyrządzoną szkodę 
nietylko swojem wadyum ale i całym 
swoim majątkiem odpowiadać będzie.

7) Kupiciel obowiązany będzie te  ciężary 
hipoteczne, którychby wypłaty wierzy­
ciele przed umówionym, lub prawnym 
terminem wypowiedzenia przyjąć nie 
chcieli, w miarę zaofiarowanej ceny 
kupna przyjąć na siebie.

8) Gdyby egzekucyę prowadzący Mojżesz 
Stein chciał współlicytować, będzie on 
uwolniony od złożenia wadyum 197 zł. 
jeżeli wyciągiem hipotecznym się wy­
każe, że takowe na swojej pretensyi 
480 zł. a. w. z pn. ubezpieczył.

9) Gdyby prowadzący egzekucyę Mojżesz 
Stein stał się nabywcą tych kwot, 
wolno mu będzie, egzekwowaną prze­
zeń kwotę 480 zł. a. w. z pn. ze sto ­
sowną ilością zaofiarowanej przez niego 
ceny kupna, o ile takowa przez wie­

rzytelności jego pretensye poprzedza­
jące wyczerpaną nie zostanie, zkom- 
penzować i takowej do depozytu sądo­
wego nie składać. — Wyciąg tabularny, 
dotyczący się kwot sprzedać się m ają­
cych, może być przejrzany w sądowej 
registraturze.
O tej licytacyi zawiadamia się strony 

sporujące, p. Stanisława Pieniążek, c k. 
prokuratoryę skarbu, jakoteż c. k. urząd 
podatkowy w Birczy, nareszcie hipotecznego 
wierzyciela Józefa Staudt z miejsca pobytu 
niewiadomego, dalej wszystkich wierzycieli, 
którzyby na kwotę 30.000 zł. poi. po dniu 7. 
Marca 1872, zaś na sumie 1200 zł. m. k. 
po dniu 7. Marca 1872, zaś na sumie 1200 
złr. m. k. po dniu 30. Kwietnia 1872 prawo 
zastawu uzyskali, przez kuratora w osobie 
p. adwokata dr. Regera i substytuta p. 
adwokata dr. Skałkowskiego równocześnie 
ustanowionych i przez edykta gazetami 
ogłasza się.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 26. Marca 1874.

(1443 1 -3 )  Ogłoszenie.
Nr. 797. C. k. Sąd powiatowy miejsko- 

dełegowany w Tarnopolu za przyzwoleniem
c. k. Sądu obwodowego z 31. Marca 1874, 
1. 4305, uznaje Maryę Motuz z Nosowiec za 
marnotrawczynię i ustanawia dla niej kura­
torem Iwana Sobczaka starszego.

Tarnopol dnia 17. Kwietnia 1874. 
(1444 1— 3) E d y k t .

Nr. 2087. C. k. Sąd powiat, w K rze­
szowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi p. Nissen W ienera 
przeciw Pawłowi Buczkowi w kwocie 79 zł. 
50 ct. w. a. i kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 2 zł. 9 ct., 6 zł. 42 ct. i 5 zł. 42 ct. w. a. 
dozwolona rezolucyą z d 1. Września 1873, 
1. 4234, egzekucyjna sprzedaż domu pod 
Nr. 185 w Regulicach położonego, a Pawła 
Buczka własnego, na dniu 20. Kwietnia 1873 
egzekucyjnie zajętego i oszacowanego, w je ­
dnym tylko term inie, t  j . dnia 1. Czerwca 
1874, o 8. godzinie rano w c. k. Sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach uskutecznioną 
zostanie pod warunkami poprzednio dozwo­
lonej obwieszczeniem z d. 1. Września 1873 
1. 4234 licytacyi. Wadyum wynosi 20 zł. w. a.

Na tym terminie powyższy dom także 
niżej ceny kupna sprzedany będzie.

O czem się niewiadomych wierzycieli 
i tych którzyby wcześnie rezolucyi licytacyj­
nej nieotrzymali, przez edykt i kuratora p. 
notaryusza Rudolphiego w Krzeszowicach 
uwiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice d. 14. Kwietnia 1874.

j (1521) T i o  n  k: «  r  s .
L. 10.613. Posada pocztmistrza w Gdo­

wie, powiat Wieliczka, za kontraktem słu­
żbowym i kaucyą 300 z ł r . , dotacya roczna 
300 złr., ryczałt kancelaryjny 80 złr. i ry­
czałt rocznych 820 złr., za utrzymywanie co­
dziennych jazd posłańczycb między Gdowem 
a Muchówką.

Podania należy wnieść w terminie 
trzytygodniowym do Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego przy 
nowo utworzyć się mającym urzędzie pocz­
towym w Brzucho wicach, powiat Przemyśla­
ny, za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 złr., dotacya roczna 150 z łr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr.

Ubiegający się mają wnieść swe poda­
nia w przeciągu czterech tygodni do ck. Dy­
rekcyi poczt we Lwowie.

Posada czasowego woźnego pocztowego 
w obrębie galic. Dyrekcyi poczt.

P łaca roczna 350 z łr., dodatek akty- 
walny 87 złr. 50 cent. w. a. suknia służbo­
wa in natura i kaucya 200 złr.

Podania zaopatrzone w prawne wy­
mogi mają być wniesione w przeciągu 
trzech tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 2. Maja 1874 r.
(1526 1— 3) K o n k u r s .

L. 438. Przy c. k. Sądzie powiatowym 
w Dąbrowie, jest opróżnioną posada Adjun- 
k ta  sądowego w IX. klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę lub o po­
sadę adjunkta przy innym c. k. Sądzie po­
wiatowym lub kolegialnym, m ają wnieść swe 
podania w przeciągu 14 dni do Prezydyum 
tutejszego c. k. Sądu obwodowego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 4. Maja 1874.

(1528 1 —3) O g ło s z e n ie .
L. 736. Ces. kr. Sąd powiatowy w Sa­

noku ogłasza niniejszem, iż na rzecz c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego celem 
wydobycia sumy 150 złr. z p n. odbędzie 
się w Sanoku w dniach 29. Maja, 26. Czer­
wca i 25. Lipca 1874 zawsze o godzinie 10. 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności włościańskiej w Dębnie pod 1. 6/3 po­
łożonej Piotra Biegi własnej. — Cena wy­
wołania wynosi 300 złr. w. a., protokół opi­
sania jakoteż dalsze warunki można przej­
rzeć w Registraturze tutejszego Sądu. •

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sanok dnia 23. Kwietnia 1874 r.

[1501 3 3] O b w i e s z c z e n i e !
L. 250?. Na dniu 30. Kwietnia 1874 odbyło się 32 

losowanie obligacyj funduszów indemnizacyjnych Wielkiego 
księztwa Krakowskiego i Galicyi wschodniej. Przeznaczona 
kwota do losowania wynosi z funduszu Wielkiego Księs­
tw a K ra k o w s k ie g o :......................................  29.000 złr.

Galicyi zachodniej......................................  306.000 złr.
Galicyi w s c h o d n i e j ..............................  531.000 złr.

czyli razem 866.000 zło­
tych reńskich mon. konw. czyli 909.300 złr. wal. austr.

Wylosowane na dniu 30. Kwietnia 1874 obligacje 
wszystkich trzech funduszów, jakoteż obligacye poprzednio 
wylosowane i jeszcze nie wykupione, nareszcie^ obligacye, 
przy których zanotowane są zastrzeżenia w księgach kre­
dytowych obejmuje obwieszczenie dołączone jako dodatek 
do Gazety Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa 

jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 
we Lwowie dnia 30. Kwietnia 1874.

Doniesienia prywatne.

[1518 1 —3J O b w ie s z c z e n ie .
L. 1767. D y re k c y a  g a lic y jsk ieg o  

T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  z iem sk ieg o  
o b w ieszcza  n in ie jsz e m , że  n a  p o d s ta ­
w ie §. 63. U staw , k a p i ta ł  7,497 z łr. 
45  ct. w. a. l is ta m i zastaw n em i, z w ię ­
ksze j su m y  7700 z łr. w. a., n a  h y p o - 
te k ę  d ó b r  Ł o w czó w  v. Ł o w czo w ek  w 
pow iec ie  T arn o w sk im  p o ło żo n y ch , W. 
P a n i L u d w ik i z Ł a p iń s k ic h  K rasu sk ie j 
w łasn y ch , z te g o  T o w a rzy s tw a  w y p o ­
życzonej z d n iem  1. S ty c z n ia  1872 
je szcze  p o z o s ta ły  w ra z  z o d se tk a m i i 
n a leż y to śc iam i p o d rz ę d n e m i, w ła śc i­
cielce d ó b r  ty c h  w y p o w ied zian y m

z o s ta je ,  z ty m  d o d a tk ie m , a ż eb y  w  
p rz e c ią g u  sześciu  m iesięcy  ta k o w y  p o d  
ry g o re m  eg zek u cy i, m ian o w ic ie  l ic y ta ­
cy i d ó b r  h y p o tece  p o d leg ły ch , do  k a ­
sy  T o w a rzy s tw a  k re d y to w e g o  z iem ­
sk ieg o  b y ł złożony .
W e L w ow ie d n ia  22. K w ie tn ia  1874.

[1484 3 - 3 ]  K o n k u r s .
L. 414. N a p o sad ę  le k a r z a  p rz y  

sz p ita lu  p o w szech n y m  w  S a n o k u  z r o ­
cz n ą  p ła c ą  3 0 0  zł., ro z p isu je  się  p o ­
no w n ie  k o n k u rs  do  k o ń ca  M aja  1874 .

P o sa d ę  tę  o trz y m a ć  m o że  ty lk o  
d o k to r  m edycyny , i c h iru rg ii.

Z M a g is tra tu  k . w. m ia s ta  
S a n o k  29. K w ie tn ia  1874:

&drułK?n»ś Ę Wiiiiaraa we Lwowie.


